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„Radykalna" inteligencja Warszawy
w o b e c  w y b o r ó w .

Walka © polskość Warszawy.
NAUCZYCIELE ZA KOM.

W ybory do Rady nr e jakiej w  Warsza­
w ie mają w naszych warunkach szczególne 
znaczenie.

Czeka na ich wynik niecierpliwie rząd, 
który za wszelką cenę chce mieć w  stolicy 
państwa o M any sobie zarząd miasta. W y ­
bory będą dla niego ważnem w tym wzglę­
dzie wyjaśnieniem. \

Interesuje się niemi całe społeczeństwo. 
Chodzi bowiem w obecnych wyborach m. 
in. także i o polski charakter stolicy. Żydzi 
idą z jedną listą i liczą podobno na 40 proc. 
mandatów... Jeśli do tego dodamy agitację 
komunistów i możliwość uzyskania przez 
nich kilku mandatów, nie ulega wątpliwo­
ści, że polski charakter miasta może bvć 
poważnie w  tych warunkach zagrożony. T o  
też nie bez satysfakcji stwierdza prasa pol­
ska współdziałanie stronnictw narodowych 
umiarkowanych, skupionych w  Komitecie 
Obrony Polskości Stolicy.

O wynikach wyborów zadecyduje polski 
żyw ioł. Jeśli się uda uniknąć rozbicia, jeśli 
się głosy polskie skupią na liście K . O. P. S., 
kampanja wyborcza W arszawy będzie w y ­
grana na pożytek stolicy i państwa.

Czy tak się stanie?
Lew icowe, od rządu uzależnione ugru­

powania. polityczne ,nie tylko podjęły ostrą 
walkę z K. O. P. S., ale ponadto rozbijają 
się na szereg pomniejszych konkurujących 
z sobą grup. W  obecnej chwili toczą się 
ożyw ione pertraktacje między t. ziw. .Komi­
tetem obywatelskim uzdrowienia gospodarki 
miejskiej, a Związkami urzędniczymi, gra­
witującymi ku PPS. I  jedna i druga ■strona 
chciałaby na liście zjednoczonej mieć w ięk­
szość, żadna nie chce ustąpić.

Można za pewnik niemal przyjąć, że 
choćby nawet „sanacyjne" ugrupowania do­
prowadziły do wyrównania różnic i do 
wspólnej listy, to mimo to na lew icy będzie 
dalej rozbicie. PPS. bowiem, zagrożona 
przez „Kom itet obywatelski"’, zapowiada 
walkę z nim o głosy. Dodać jeszcze nale­
ży, że osobno do wyborów idzie NPR . nie 
mająca wprawdzie większych w  stolicy 
wpływów, ale mogąca jakąś małą ilość gło­
sów no. swoją listę skupia, Może idę więc 
zdarzyć, że w  tej sytuacjii najsilniejszym 
zespołem okaże się żydowski front jedno­
lity; jakieby to miało skutki dla polityki 
miejskiej w "Warszawie, łatwo sobie w yo ­
brazić.

W  tym całym rozgardjaszui wyborczym, 
w  który popadła Warszawa, bardzo cieka­
wą. rolę odgrywają ugrupowania, lew icowe, 
skupiające się we wspomnianym już „K o- 
mitehcie Obywatelskim". K ieruje nim ra­
dykalna inteligencja, związana bądź r W y ­
zwoleniem, bądź ze Związkiem Naprawy* 
Rzeczypospolitej (pilsudczycy), bądź wresz­
cie z  pana BaTtlowym Klubem Pracy. 
W szystkie te żyw io ły  złączyła razem je ­
dynie nienawiść do dotychczasowego pre- 
zydjum miast? i braterstwo broni z przed
rok u    Sami słabi, bez oparcia u dołu,
i niedoświadczeni, wyobrażali sobie naiw­
nie, że PBS. będzie im napędzała zwolen- 
n iió w  i że zrobi za nich wybory. Rychło 
wczas jednak przyszło otrzeźwienie. PPS. 
ma dość kłopotu z komunistami, a ponadto, 
jeśli chodzi o lew icowe związki urzędnicze, 
ich głosy chce dla siebie, nie dla innych, 
zdobywać. Stąd teraz rozczarowanie, któ­

remu wyraz dał wczoraj „Kurjer Poranny", 
konstatując ze smutkiem, że współpraca 
z socjalistami jest trudną, że PPS. jest 
egoistyczną i t. p.

Mieliśmy już nieraz sposobność zwracać 
uwagę na zupełną indolencję naszej t, zw 
radykalnej inteligencji. Rozczarowanie w sto­
sunku do PPS., które w tej chwili na bru­
ku warszawskim przechodzi, dowodzi, że 
cechą tej inteligencji jest jeszcze naiwność, 
pochodząca z zupełnej ignorancji form 
współczesnego życia społecznego.

Był czas, kiedy „radykalna" inteligen­
cja w Europie sposobiła się do odegrania 
roli w  poszczególnych państwach jako ruch 
skonsolidowany programowo i nawet, ideo­
logicznie. Hasło wyiszło od francuskich ra­
dykałów Ilerriota. Z końcem 1924 roku 
zwołali do Bculogne-sur-mer „kongres mię­
dzynarodowy". Byli tacy w  Polsce, którzy 
sądzili, że się zaczyna wznowienie dawnej 
„dem okracji", „postępowości" i t. p. Nawet 
pojechali na kongres.... Dowiedzieli się tam 
że „radykalizm " winien iść z socjalizmem, 
przeciw pmwicy. I  z dziwnym uporom trzy­
mali się dotąd tego kanonu.

Dziś jednak i sam Herriot wstydzi się 
swoich mów w  Boulogne... Iść z socjaliz­
mem, to —  jak świeżo pisał Elum w  „P o ­
pularne" —  poddać się jego komendzie. 
Dlatego Herriot w oli już dziś nawet Poin- 
caTe‘go, niż Bluma.

Cóż w ięc pozostaje „radykałom "? Być 
sobą? Lecz jakże —  skoro są niczem! Sko­
ro program dyktuje im chwila, jednostka, 
lub przypadek!

F. Kościałkowski z tej właśnie gromady 
„radykałów " grzmiał świeżo w  Poznaniu na 
socjalizm, a nawoływał do stworzenia —  
centrum. Równocześnie warszawscy jego 
koledzy próbują stworzyć „fron t lew icy". 
K rakowscy zaś zwolennicy „P a ttji Pracy" 
chcieli niedawno skupić mieszczaństwo pod 
najbardziej konserwatywnemi hasłami! Zai­
ste —  „w ieża Babek".

Jeśli się w W arszawie m’mo to wszyst­
ko poważnie tu i ówdzie traktuje tego ro­
dzaju „K om ite t" nie mający ani sensu, ani 
organizacji, to niewątpliwie jest to smutną 
ilustracją panujących w  pewnej części in te­
ligencji nastrojów. W . Z.

Wpływ robotników zmalał.
Socjaliści o bilansie „sanacji".

W  ,.Roł otniku" pas. Niedziałkowski pisze: 
„Nadzieje i oczekiwania zawiodły. Trzeba po­
wiedzieć z ca’ ą szczerością, że wpływ klasy 
robotniczej na praktyczną, codzienną- politykę 
państwową —  * e  wpływ posłów czy senatorów, 
jeno właśnie wpływ ruchu robotniczego, jaiko 
takiego, został pomniejszony bardzo poważnie. 
W ynkly stąd skutki o znaozeńu ogromnem 
w dziedzinie życia praktycznego, wyrikły tak­
że przemiany w zbiorowej psychice robotniczej, 
czego jednym z objawów chorobliwych j-st pe­
wien wzrost w niektórych ośrodkach komu­
nizmu".

—-— oOo------

STRAJK LEKARZY KASY CHORYCH.

Warszawa. (Teł- wł.) Lekarze kasy cho­
rych w Warszawie rozpoczęli dziś tak zw. 
strajk włoaki, to znaczy, że przyjmują w ambu­
latoriach tylko ograniczoną liczbę chorych. 
Strajk ma na celu poparcie akcji podwyżko­
wej. Zarząd kasy chorych zwołał specjalne po­
siedzenie dla omówienia tej sprawy.

Racz?' z  komunistami, niż z prawicą!
Potworne prrtyjnictwo „Głosu Prawdy".
„Głos Prawdy" w imieniu nowoutworzonego 

Komitetu Wyborcz g o  Radykałów Polskich pi­
sze:

„Dla radykałów najważniejszem na dzi­
siaj zadaniem jest przełamanie frontu en­
deckiego. Dlatego celu aby raz wreszcie wy­
zwolić Warszawę z macek polipa, opóźnia­
jącego wszelki postęp i ruch kii odrodzeniu, 
gotowi jesteśmy iść razem z każdym, który 
bije w endecję.

To jest nasz zasadniczy postulat".
A  więc raczej z komunistami niż z umiarko-

W arszawa. (Teł. w łj  Dziś w dniu 6 maja 
minister spraw wewnętrznych gen. Składlkow 
ski rozesłał do wszystkich wojewodów nastę­
pujący okólnik: „Minął rok od wypadków ma­
jowych. W  ciągu tego czasu zatarły się różni­
ce i złagodz"‘ły  się(!) przemmeóstwa, które 
istniały przed rokiem. Społeczeństwo polskie 
odwróciło się od swarów partyjnych, w owym 
czasie tak jeszcze żywych i namiętnych i po­
częło zwracać swoją uwagę na zagadnienia 
;stotne. W  rocznicę wypadków majowych 
myśl zwraca sie bu tym ktnwaWym ofiarom,

O FLAGĘ NIEMIECKĄ W  DN. 3 MAJA.
Gdańsk. (PAT). Tutejszy organ? ni-emiecko- 

nacjonalis tyczny ..Deutsche AUg. Ztg.“ napada 
w  swojtm dzisiejszym wydaniu w sposób nie 
zwykle ostry na tutejszy generalny konsulat 
Rzeszy niemieckiej, który z okazji polskiego 
święta państwowego w  diniu 3 maja wywieś'.? 
na swym budynku flr gę niemiecką.

Miliony na kolonizacją na wschodzie.
Berlin. (PAT). „Vorwarts“ donoci o ożywio­

nej akcji w kołach rolników południowych Ni® 
mi«c ra rzecz kolonizacji kresów wschodnich.

Stronnictwa zażądają  zwołan ia  ętjim i.
Warszawa. (Tol, wł.) Zarząd Klubu parla­

mentarnego Zw. Lud.-Nar. odbył dziś kilkugo­
dzinne posiedzenie. Preizdmiotem obrad oprócz 
spraw bieżących była spraw? przyspieszenia 
nadzwyczajnej seaji sejmowej oraz sprawa 
zmiany ordynacji wyborczej do ciał ustawo­
dawczych. Uchwalono zwrócić się do P. Pre­
zydenta Rzplitej o zwołanie nadzwyczajnej se­
sji sejmowej na mocy artykułu 25 Konsiyt, 
i w tym celu porozumieć się z prezydjami klu­
bów prawicy i centrum.

Redukcja policji państwowej.
Warszawa. (Tol. wł.) Jak się dowiadujemy, 

od dnia 1 maja przystąpiono do redukcji pęr- 
sonalu policji państwowej. Mianowicie me być 
zredukowanych 48 oficerów połicjr na calom 
trrytor]uni Rzplitej. Oprócz tego mają nastą­
pić poważne redukcjo w Głównej Komendzie 
Policji, gdzie jest przerost personalni. Redukcje 
te są w związku z obcięciem budżetu mini- 
sterstiwa spraw w“ wnętirznj oh przez Sejm.

 O-----
DYMISJA KURATORA PIEKARSKIEGO?

Warszawa. (Tel. wł.) Jedna z prywatnych 
ageucyj donosi, że w związku z lustracją, do-

GOSP. OBRONY POLSKOŚCL

wanemi żywiołami centrowo-prawicoweml, któ­
re zgrupowały się pod sztandarem Komitetu 
Gospodarczego Obrony Poiskoścd Warszuwyi 

_ — '.. ôOo -

„Gaz. Warszawska Poranna" donod. ze we 
środę odbył się olbrzymi wiec nauczycieli, na 
którem po referacie prof. Rybarsk*ego i pnzemó 
wieniach kilku nauczycieli u-chwałoho:

„Zebrani na wiecu nauczycielskim przedsta­
wiciele przedszkoli, szkół powszechnych, zawo- ̂  
iłowych, dokształcających, średnich i wyższych, 
postanawiają głosować i zachęcać kolegów do 
głosowania na listę Gospodarczego Kon 'retu 
Obrony Polskości Warszawy",

wojewodowie zechcą zwrócić się dc włads ko­
ścielnych z inicjatywą odprawienia w dniu 13 
maja nabożeństw żałobnych za duszę wszyst­
kich poległych w zeszłorocznych wypadkacL 
maiowych. Niech te nabożeństwa bedą wyra­
zom <Szci dla tych, którzy, występując w do­
brej wierze, życie oddali, a równocześnie od 
prawienie tych modłów za wszystkie oFary 
niech będ je symbolem zapoznania^ prze­
brzmiałych już dziś w Polsce swarów".

 oOo------

Berlin. (PAT). W  ciąg1’ czwartku bawiła tu 
delegacja Prus Wschodnich, która była przyjęć 
ta przez kanclerza Marsa, orzez p-uskiego pre­
zydenta ministrów i przez pruskiego ministra 
spraw wewnętrznych. Delegacja zabiegała., aby 
przy podziale 30-mil jonowego funduszu parz ©zna 
ezonego na popieranie niemczyzny na terenach 
wschodnich po-granicza Rzeszy żądania Prus 
Wschodnich były uwzglcdirone w szerszej mie­
rze. Premjer Braun oświadczył delegacji, że 
rząd pruski złożył kanclerzowi Rzeosy obszer­
ny memorjał wskazujący na potrzeby Prus 
Wschodnich. , .

mieńcu należy się spodziewać w  króuidm cza­
sie dymisji tamtejszego hurafara p. Piekar­
skiego.

SIEROSZEWSKI I KĘDZIERSKI 
OTRZYMALI NAGRODY.

Warszawa. (Tel. w ł) Dziś w południe ca,
plenaimean ’ posiedzeniu magistratu miasta'’ 
Warszawy zostały wręczone nagrody tegoro­
cznym laureatom Warszawy: p. Wacławowi
Sieroszewskiemu i p. ApolócjuFaoiwfi Kędzi er 
ski emu artyście iralajrzow'. Uroczystość zaaaif 
prezydent miasta Jabłoński, oddając hołd zna­
komitym twórcom; w imieniu nagradzając- j  ScN 
stolicy. Na pizesnówiierte prezydenta miasta 
odpowiedzieli obaj nagrodzeni.

 0 I

Warunk. pożyczki z  Ameryki.
BĘDĄ OSTATECZNIE USTALONE.

Warszawa. (Telef. wł.) Na- dzisiey&em po*- 
siedzeniu Rady ministrów, jak wiadomo, ma 
być ostatecznie załatwiona sprawa y.arunkćw 
pożyczki państwowej w Ameryce. Jak słychać, 
przedwczoraj sprawa ta została uzgodniona 
w zupełności przez wi ceprem jera Bartla z Pre­
zydentem Rzplitej i nremjeram Piłsudskim,

Nabożeństwa żałobne
za poległych w maju 1926 roku.

Godne pochwały zarządzenie min. Składkowskiego,   „Swary partyjne" jednak „sanacja"
zaostrzyła.

które zostały złożone przed roildem. Panowie

Niemiecka nienawiść do Polski nie słabnie.
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0  mmplszn w ? ...
Jak będziemy obchodzić rocznicę 

przewrotu majowego?
„Kurjer Poranny" umieścił wczoraj ar­

tykuł p. t. „Z  odległości roku: F inał rządu 
kadłubowego". W  artykule tym organ sa 
nacyjny atakuje politykę stronnictw cen- 
trowo-prawicgwych, a o znakomitej mowie 
marsz. Trąmpezyńskiego, .w której oceniał 
zdolności strategiczne p. Piłsudskiego, pisze

„Niesłychane oburzenie, jakie wywołało 
w armjł to jawLe rzucenie rękawicy T wót 
t-y Państwa i umiłowanemu Wodzowi, było 
początkiem burzy wewnętrznej1* i t  d.
P o  artykule tym nastąpią zapewne dal­

sze, bo cała prasa sanacyjna zamierza, jak 
się zdaje, nadać roczni cv przewrotu cechy 
uroczystości narodowej. Należy to wyraźnie 
podkreślić. Jest bowiem rzeczą pewną, że. 
jeżeli i prhsa praworządna będzie zmuszo­
na wypowiedzieć swój sąd. czyli napiętno­
wać zbrodnię, to wtedy różne „bezpartyj­
n e" pisma, załamią rece z oburzeniem: „Ń ie 
rozdrapywać niezagojonych ran! N ie ją ­
trzyć! Przebaczyć, rzucić zasłonę na te nie­
szczęsne w ypadk i!"

Polityka rządu wobec mniejszości 
narodowych.

P. Leon Wasilewski, członek komisji 
rzeczoznawców dla spraw mniejszości na-ro 
d-owych, ogłosił w  „E poce" szeTeg wyjaś­
nień w  sprawie- polityki rządu wobec mniej­

s z o ś c i  narodowych, szczególnie słowiań­
skich, Okazuje się, że rząd przeprowadził 
z tego powodu dużo zmian personalnych 
na wyższych stanowiskach, polecając no­
wym ludziom szukać kontaktu z niejsco-wą 
ludnością. Rząd zwrócił baczną uwagę na 
niedomagania gospodarcze i postanowił 
ułatwić ludności kredyt, budować drogi 
pomagać przy odbudowie i zasiewach. T e  
w ysiłk i nad go^podarczem podniesieniem 
kresów zasługują na pochwałę. Inaczej na­
tomiast trzeba oceniać politykę oświatową 
rządu. Niektóre pomysły rządu w  tej dzie­
dzinie są niebezpieczne i szkodliwe. Rząd 
zarań erza wyodrębnić terytorjum  o ludno­
ści białoruskiej w  jedno kuratorju-m. Będzie 
się popierać szkolnictwo białoruskie, a jed­
no gimnazjum białoruskie zostanie prze 
kształcone na państwowe. T rzy  gimnazja 
ukraińskie na W ołyniu  otrzymały prawa 
publiczności. Dalej założono szereg pism 
białoruskich i ukraińskich..

Z tego widać, że w  kolach rządowych 
istnieje zamiar sztucznego popierania ru­
chów narodowościowych na wschodzie. To  
musi wyjść na szkodę żyw iołow i polskiemu
1 dlatego nawet życzliwe dla rządu dzien­
niki mają zastrzeżenia co do tych ułanów,

„Ńie dość —  pisze „Czas" —  życzliwie 
się odnosić do narodowości ukraińskiej 
czy białoruskiej —  oczywiście trzeba to 
robić —  ale trzeba się równie życzliwie 
i sprawiedliwie odnosić do narodowości pol- 
skej. Dbając o ziemię dla jednej, trzeba 
pamiętać, że i drugiej równi; potrzebną jest 
ziemia, a własność polska nie może być 
sztucznie na niekorzyść naszą zmniejszaną. 
Dbając o szkoły ruskie, trzeba pamiętać, 
że i mniejszości polskie mają prawo do 
szkół własnych. Obsadzając ważne stano­
wiska na kresach ludźmi oddanymi poi’ 
tyce rządowej, trzeba pamiętać, aby byli 10 
także ludzie zrównoważeni, pozostający 
w kontakcie z ludnością polską".
„S łow o Polsk ie" donosi, że powstał pro­

jek t zorganizowania manifeotacyj przeciwko 
okólnikowi min. Dobru-ckiego, uszczuplają­
cemu prawa języka polskiego na kresach.

„Społeczeństwo polskie i jego kierow­
nicy winni zwrócić szczególniejszą uwagę, 
aby w tym wspólnym glosie protestu nie 
brakło nikogo. Pamiętać boWem należy, że 
uszczuplenie praw języka polskiego na na­
szym terenie jest ciężkim wyłomem w sta­
nie naszego posiadania i niema wysiłków, 
których nie należałoby użyć, aby odeprzeć 
skutecznie ten zamach".

Z prasy ludowe].
Demagogiczna agitacja „Wyzwolenia"4.

„Chłopaki Sztandar" zachęca chłopów 
do tłumnego nrzybycia na kongres „W yzw o ­
len ia" w  dniu 12 ozerwca i organizowania 
się pod sztandarem tejże partji.

„Gdy przyjdą wybory, głosujmy na 
stronnictwo „Wyzwolenia", a wtedy z pe­
wnością wygramy. Bo jeżelibyśmy trzecie 
wybory przegrał, to już dostaniemy się na 
dobre pod jarzmo księżo-pańskie. Wiadomo, 
że trzeci Sejm ma prawo zmienić Konstytu­
cje. Obecna- Konstytucja daje wszystkim 
obywatelom jednakowe prawo głosu. Je­
żeli panowie wygrają wybory, to Konstytu­
cję zmień ą tak, że oni będą mieli po 5 lub 
10 głosów, a chłopów odpadnie z połowa, 
co nie będą mieli i jednego głosu. Więc 
baczność chłopi!"
Jeżeli tak pisze się w  gazecie, to w usb- 

nej agitacji po c;emnvch wioskach uieza-

Prześladowanie Słowian we Włosze&ii.
NAWET NAUKA RELIGJI PO WŁOSKU. —  PRZEŚLADOWANIE STOWARZYSZEŃ

I PISM SŁOWIAŃSKICH.

(Z kół dobrze poinformowanych otrzymuje­
my artykuł, przedstawiający ciężkie położenie 
Słowian w państwie włoskiem. Chwaląc to, co 
w faszyzmie jest dobre, i pożyteczne, nie mo­
żna przemilczeć objawów niesprawiedliwości 
i krzywd. R  e d.j.

Po upadku Austrji zabrały Włochy Istrję, 
akołcę Triestu, różne drobne wyspy, a w Dal­
macji miasto Zadar z okolicą, Na tych tery- 
torjach żyje kilkaset tysięcy Słoweńców ł Chor­
watów, których kultura stała bardzo wysoko. 
Zwłaszcza Słoweńcy mi Ni dużo szkól wyż­
szych, jak gimnazja, realne, handlowe, rze- 
mieślńcze, gospodarcze, kupieckie, a me było 
wsi bez szkoły ludowej. Równolegle zaś, pra­
wie każda wioska była także parafją z wielką 
liczbą kościołów i duchowieństwa. Żeby sobie 
Słowian zjednać, rząd włoski dekretem królew- 
skm zagwarantował im poszanowanie języka 
w szkole, kościele, urzędach’, na kolei, w ży­
ciu. —  Nie trwało to długo. Do władzy doszedł 
faszyzm. Czas jakiś cierpiał Mussolini i jego 
rząd przyłączonych Słowian, nie występując 
wrogo przeewko nim, tak, że w czasie wybo­
rów zdołali nawet wysłać jednego posła do 
parlamentu w Rzymie. Wkrótce jednak rozpo­
częły się prześladowania. Nikr zaś nie ujmuje 
się za prześladowanymi, gdyż zagranica, się 
nimi nie interesuje, a icli jedyny poseł Bese- 
dnjak został uwięziony.

Jakież to prześladowania? Oto najpierw 
w szkole. Wydano poufny nakaz, aby usumąć 
ze szkół język słoweński i chorwacki, zastę­
pując go włoskim. Rozwiązano słowiańskie 
stc warzyszenia nauczycielskie, a. naaazano 
tworzyć włoskie faszystowskie. Nadesłano do 
szkół nauczycieli Włochów, nie znających’ ani 
jednego wyrazu z języka dzieci. Te ostatnie 
polecono zorganizować w stowarzyszeniach 
włoskich: chłopców w związku „Balilla",
dziewczęta w związku „Piccole It-alane". Jako 
wynik tych prostackich metod widzimy takie 
dziwolągi: szkoła słowiańska, nauczycielstwo 
słowiańskie, dzieci słowiańskie, nie umiejące 
po włosku, muszą się uczyć po włosku wszyst­
kich’ przedmiotów, nie wyłączając religji.

W  chorwackich lub słoweńskich kościołach 
księża Chorwaci lub Słowc-ńcy zmuszeni są do 
głos zeń a kazań po włosku dla ludności nie- 
rozumiejącej tego języka. Lud oburzony wy­
chodzi z kościoła, a wtedy żandarmerja wło­
ska napędza go gwałtem na.powTót, przeszuku­
jąc równocześnie kieszenie ludzi i konfiskując 
słowiańskie książki do modlenia. Niedawno, bo 
dopiero w lutym b. r.,‘ zmuszonym był ksiądz 
biskup dr. Fogar z Triestu rzucić interdykt 
na parafję Kostowec w Istrji. ponieważ faszy­
ści zn:eważyli kościół, gwa.łtem przeszkadza­
jąc wygłoszeniu kazania chorwackiego.

W  tej walce przeciw Słowianom pomagają 
rządowi włoskiemu żydzi, zwłaszcza grupują­
cy się koło dziennika „P-ccolo" w Trieście.

Dziennik ten za Austrji judził przeciw Słowia­
nom, zezując w stronę Wiednia. Dz:‘ ś czyni to 
w sposób wzmożony, przymilając się Rzymowi.

Faszyści pozamykali wszystkie szkoły na­
rodowe, przy wszelkich subwencjach gospo­
darczych i zapomogach rządowych stale po­
mijają element słow:ańs;ki. Gospodarcze orga­
nizacje zależne są od kaprysów rządowych 
i nierządowych faszystów. Ńa 8U0.000 Słowian, 
nie wiadomo czy wychodzi pięć tygodników, 
a było gaizet wiele. Faszyści ńeraz urządzają 
zbrojne napady na redakcje, demolują domy, 
niszczą urządzenia drukarskie i oczywiście 
uniemożliwiają byt pisma. Tak uczynili w Trie­
ście, demolując redakcję i drukarnię słoweń­
ską, podobnym wandalizmem posłużyli się 
w Gorycji, gdzie zburzyli dom związkowy to­
warzystw oświatowych słoweńskich i znisz­
czyli drukarnię. W  czasie niszczenia, żandar­
merja patrzyła, na wszystko spokojnie. Faszy­
ści obeszli m‘asto z bronią w ręku, wyjąc 
„aibbasso i schiavi! fuoco alla forte zza. dei 
schiawi! abbasso porchi di schiari! viva. Italia!" 
itp. Włoszczą nazwiska słowiańskie pizemocą, 
a niezgadzających się na to, karzą surowo. 
A  w :ęc Miosević musi się pisać Miossewich 
i t. p. Po wydaniu nakazu, aby usunąć zupeł­
nie język słowiański ze szkół, przyszedł na- 
kaiz rozwiązania stowarzyszeń nauczycielskich 
słowiańskich, istniejących’ w wiekiej liczbie, 
a. tworzenia włoskich. W  roku ubiegłym mini­
ster ośwaty Fodele zapowiedział, że w  ciągu 
roku zostaną zwolnieni ze służby wszyscy 
nauczyciele słowiańscy nie zgadzający się z po 
glądami faszystów. Aby rozwiązać stowarzy­
szanie, posługują, się niskim wybieg:em Zgła­
sza sie o przyjęcie do stowarzyszenia wielka 
liczba, faszystów, której orczywiście zarząd 
stowarzyszeń a przyjąć nie noże. Za karę rząd 
stowarzyszenie rozwiązuje, chociażby ono istnia­
ło od lat 45. Potworzono czarne gabinety, 
nadzorujące całe wsie, jak kto żyje, co czyta, 
co myśli połityczńe.

Gdy poseł słoweński Besednjak przedsta­
wiał w parlamencie rzymskim krzywdy wyrzą­
dzane Słowianom, odpowiedziano mu: Chcecie 
czy nie, musicie się ostatecznie pogodzić z tem, 
że jesteście narodem z.awojowanym i mulcie 
się upokorzyć. Jeśli nie chcecie, zabierzcie wa­
sze kufry i wynoście się z Włoch. Niedługo 
tneiba było czekać, bo i Besednjak poszedł do 
więzienia. W  ostatnim czasie rząd włoski wy­
słał do Chin 1000 żołnierzy samych Słowian. 
Jeśli zginą, będzie miał mniej kłopotu ze Sło­
wianami i prędzej resztę wynarodowi. Chyba 
że prędzej jeszcze nadejdzie jaka kara za róż­
ne bluźmeistwa faszystowskie. Czytaliśmy nie­
dawno dekalog i bluźniercze „credo" faszy­
stów.

Nie patrzmy obojętnie na to bezprzykładne 
tępienie Słowian! W. K.

Ks. Prymas Asrglji w Polsce.
5 b. m. przybył do Poznania pociągiem 

paryskim ks. kardynał Bo me, pTymae An- 
glji. Dostojny gość zamieszkał w pałacu ks. 
arcybiskupa Hlonda, prymasa Polski.

Franciszek Salezy Bourne urodził się dn. 
23 marca lS e l r. <w Clapham (djecezja South - 
wark) z ojca kiorwertyty. Po  ukończeniu stu- 
djów teologicznych w St. Thomas Seminary 
w Haramerrsmith udał się do St. Suł.pice w Pa­
ryżu, gdzie w  dniu 22-ej rocznicy swych uro­
dzin wyświęcony został przez ks. kard. Ri­
charda na djakoraa. Następnie poświęcił się 
w Louvaiin specjalnym studjom Pisma św.

His torji kościelnej. Święcenia kapłańskie 
otrzymał w r. 1884. Pierwsze pięć lat kapłań­
stwa spędził w miejskich parafjach, a po­
tem objął kierownictwo nowopowstałego 
w Southwark sominarjum. W  roku 1896, 
a w 35 roku życia otrzymał sakrę biskupią 
i został koadiutorem diecezji Sou tira aark z pra­
wem następstwa, a już w roku 1897 ks. biskup

wodnie mówi się o niebezpieczeństwie pań­
szczyzny i niewolnictwa.

Stronnictwo Chłopskie chce być jednolite.
P. Jan Stapiński też zaprasza w  „P rzy ­

jacielu Ludu" „braci chłopów" na kongres 
i też do W arszawy, ale na 5 czerwca. Zarę­
cza, że Stronnictwo Chłopskie nie da się 
rozbić.

„Daremne wysiłki, panówe chjeniści, 
witosiki 5 wyzwoleni z rozumu wyzwoleńcy. 
Tym razem nie uda się wam już parcela­
cja głosów chłopskich. Nawet i towarzysze 
socjaliści nie zdołają rozbić klasowej soli­
darności chłopskiej. Pod jeden parasol nie 
zmieszczą sę  chłopi ze wszystkimi urzęd­
nikami. Budujecie PPS. na urzędnikach, to 
musicie zrezygnować z głosów chłopskich, 
nawet i robotniczych*".

IButt zrezygnował na rzecz ks, biskupa Bour­
ne.

I Po śmierci kardynała Vanghama zamiano­
wał Ojciec św. Piius X. ks. bkkupa Bourne 
Arcybiskupem weJmirmerskim i Prymasem 
Anglji. Jego ingres był jednocześnie pierwszą 
uroczystością kościelną w nowowybudowanej 
katedrze wesbmimstersbłej, którą nowy arcy- 
pasterz poświęc-ł. On też pokrył całkowicie za­
dłużenie katedry, sięgające w przerachowamu 
sumy 11 miljonów złotych, ozdobił ją i obe­
cnie pracuje nad jej wykończeniem. W  tej 
też katedrze gościł ks. Arcybiskup Kongres 
Eucharystyczny z 7 kardynałami 1 stu arcybi­
skupami i biskupami. Jako dyplomata cieszył 
się wielkiem powodzeniem. Jego znane listy 
do premjera angielskiego w najniespokojniej- 
szych dla Kościoła oząsach, pisane podczas 
Kongresu Eucharystycznego w 1908 roku, są 
arcydziełami roztropności dyplomatycznej. Je­
go to ręka wymazała plamę z przysięgi koro­
nacyjnej, w której król musiał potępiać „za­
bobonne i bałwochwalcze dogmaty katolickie"
0 Ofierze mszy św., wzywaniu Matki Bożej
1 Świętych Pańskich.

W  r. 1911 kreował Oj^ec św. Pius X. ks. ar- 
Aybisfcupa Bourne Kardynałem. Pod protek­
toratem. ks. Kardynała rozwinęły się różne 

dzieła katolickie, jak fi?  „Ladies of Charty". 
„Catholic y.ioanens Leaguc", „Trutli Society"

in. Podczas wojny zreformował ks. Kardy­
nał duszpasterstwo w armji angielskiej i od­
wiedzał wojsko na froncie francuskim i w Pa­
lestynie. W  t. z (w. „Kongresach narodowych", 
jalde odbywają się 00 trzy lata w najrozmait­
szych miastach Anglji, bierze Jego Eminen­
cja żywy udział. Na ostatnim Kongresie 
w Manchesterze w roku 1926 wygłosił ks. Kar­
dynał dwa ref maty: „Stosunek katolików do 
Ligi Narodów" i „Stosunek katolików do 
szkolnie twa krajowego* V

Do Misji polskiej w Londynie, kJtórej reak­
torem jest ks. Teodor Cichos, odnosi się ks. 
Kardynał ze szczerze ojcowską przyjaźnią,

Polska wita obecnie Kardynała z czcią, 
jako swego przyjaciela, wiedizą®, że przez Je­
go pobyt u nas zadzierzgną się jeszcze moc­
niejsze węzły między Anglikami a 1’olakan i- 
katolika™. i

 000----- ■

JJAcfion  Ffancalse“  skarży kardynała 
Andrieu do Pepieźa.

Potępiona przez kairJ. Andrieu, a nastę­
pnie przez Stolicę Apost. „L ‘Actiiotn Franęaise" 
wystosowała —  jak donosi dziennik pod tą 
samą naawą —  do Ojca św. skargę na ka.rd. 
Andrieu. W  skardze tej przytacza ustępy 
z listu kaTd. Andrieu z 25 sierpnia 1926 r. 
i z 4. IH. 1927, które jej zdaniem zawierają 
nieprawdziwą ocenę jej działalności. Pod 
skargą podpisami są: L ‘Daudet, pułk. Lar- 
pentt, admirał Sehwerer, Bernard de Vesins, 
„wszyscy synowie Kościoła katolickiego", jak 
zaznaczają po umieszczeniu podpisów.

Jest to rzadka nonszalancja francuskich 
rojalistów... Wszyscy ci panowie (zwłaszcza 
Daudet i Larpent) nie tylko, że nie poddali 
się wyrokowi Stolicy Ayast., ale atakowali go 
w sposób, który wywołał protest, zbiorowy 
Episkopatu Francji. Teraz nazywają się „sy- 
nami Kościoła katolickiego"...

W  ..skardze" swojej zwracają się przeciw 
listowi kard. Andrieu z 25 sierpnia 1J26 r., 
który to list Ojciec św. w dn. 5 iwrześnia za­
aprobował, przyozem kardjmaławi Andrieu wy­
raził swoje uznanie z powedu wystąpienia 
pTzeoiw „DAction Franęaise".

Wybory do Rady tn. w Radomiu.
ROZBICIE WŚRÓD WYBORCÓW.

W  niedzielę 8 bm. odbędą się wybory do 
Rady miasta Radomia, Agitacja przedwybor­
cza jest bardzc ożywiona. Zgłoszono aż 11 
list wyborczych w tem 5 żydowskich, 1 so­
cjalistyczną, a 5 polskich między niemi listę 
Związku .naprawy Raplitej. Charakterystycz­
ną, jest rzeczą, że komuniści, którzy w Rado­
miu mają sporo zwolenników między robo­
tnikami wycofali swoją listę. Z pośród list 
polskich najwięcej szans ma lista Komitetu 
organizacji katolickich zawodowych i społecz­
nych, ściślej mówiąc lista chrzęścijańsko-epo- 
leczna, Do Komitetu tego przystąpiły: Cli. D, 
chrześcijańskie związki zawodowe Stow. rob. 
chrzęść., Polski Związek kolejarzy, Związek 
nauczycielstwa szkół powszechnych i Związek 
pracowników umysłowych. Polskie Zjednocze­
nie zawodowe, oraz kilka innych ugrupowań 
z pośród inteligencji. Trzon Komitetu Katol. 
organizacji zawodowych i społecznych stano­
wi Chrzęść. Demokracja, która oparta o szer­
sze warstwy robotników i inteligencji pracu­
jącej cieszy się w Radomiu dużymi wpływami 
Ona też głównie przeprowadza agitację wy­
borczą urządzając Godzknraie wieoe i zgroma­
dzenia, na które zaprasza posłów z klubu par­
lamentarnego Ch. D. W  ostatnim tygodniu 
przemawiali w Radomiu posłowie: Ks. Gą- 
siorowski, Łabęda, Rosiński, Puchatka, Marci­
niak, Nowicki, Chaciński, sen. Adelman i pre­
zes Komitetu wyborczego poseł dr. Mendrys. 
Na w szystikich wiecach zapadały uchwały ja  
rzecz listy Komitetu katol. organizacji zawo­
dowych i społecznych mimo, że socjaliści 
przychodzą, na wiece i przy pomocy swojej 
bojówfkii usiłują je rozbijać.

Dla stosunków radomskich charakterysty­
czną jest rzeczą, że Narodowa Demokracja 
idzie do wyborów odosobniona, bo przy per­
traktacjach o wspólny blok narodowy posta­
wiła takie postulaty, że uniemożliwiła współ­
pracę szczególnie z Ch. D. I dobrze się stałe, 
że N. D. okazała właściwe swoje oblicze, ja­
ko łowca mandatów, do której to roli nie ma 
dostatecznej siły. Ch. D. radomska idzie do 
wyborów samodzielnie i 1*  pewne odiniesie 
większy sukces niż w; sojuszu z niepopularna 
narodową-de rndkracją.

Z Przemyśla.
Socjalisty czny obchód a komuniści. —  Przed 

wyborami do Rady miejskiej.

Tegoroczny obchód 1 maja, mimo pogody 
i niedzieli, wypadł nader blado. Najpieiw we 
własnym gmachu na rej uroczystości pierwszo-
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Ha ziemiach Rzpiitei,
Skandal z cfcchodsir 3 

w Katowicach.
maja

nej liczbie. zakłócił’ naszym żydowsko-socjali- 
stycznym współtowarzyszom spokój i wprost 
me dali :m przemawiać. Jak wszędzie gdziein­
dziej, tak i u nas dopiero policja pospieszyła 
w sukurs towarzyszom z pod znaku PPS. i wy- 
1 uwiła ich z opresji. 'Jest widoczne, że z każ 
dym dn om topnieją szeregi socjalistyczne, 
rosną w siły kosztem PPS. —  komuniści.

Wybory do Rady miejskiej odbędą się albo 
w wakacje alno w jesieni. Obecnie odbywa się 
mtanzywna praca nad ułożeniem list wybór 
ozych, które mają być gotowe z końńcem maja. 
Jak obecnie w przybliżeniu można oznaczyć, 
wyborców będzie około 20,000, w tem IV  koło 
(kurja IV  ogólna) liczyć będzie około 15.000, 
a 5.000 trzy inne kola. Jak wiadomo, Prze­
myśl wybiera 48 radnycli, t. j. każdo koło po 
12 radnych. Ruf.ini, którzy przedtem zbojkoto­
wali wybory i obecnie nie mają swoich przed­
stawicieli, pójdą ławą z osobną listą j licząc 
na „sanację", względnie rozbicie wyborców 
Polaków, mają nadzieję przeforsowania około 
7 ywych kandydatów. Żydzi w 6wej większo­
ści pójdą, zdaje się, za listą magistracką, o ile 
oTągną większą ilość mandatów. Socjaliści li­
czą na IV  kurję i na Kompromisy z kim się da, 
byle choć w połowie wejść w tej liczbie, w ja­
kiej „iure eaduco“  są obecnie. A  Polacy? 
Gdyby była jedność i jedna lista polska Po­
lacy zdobyliby przygniatającą ilość mandatów, 
ale wobec „sanacji" strzelców, ,^naprawiaczy" 
i t. d., czyli ogólnego rosL: Jia, istnieje obawa 
że ci gospodarze miasta mogą się znal esc 
w mniejszości, a lista magistracka może być 
polsko-żydowsko-ruska. Nie dobro miesita zade­
cyduje, ale osobiste ambicje i różne kornj ro- 
m:sy. Gezet

Przedstawienie galowe w dniu 3 brn. w tea
trze miejskim w Katowicach przerwane zostało 
skandaliczną awanturą. W  czasie baletu, sym­
bolizującego oarodzenie Polski publiczność za- 
protestow w ostry sposób przeciw nielicują 
cemu z |. •> .-aifcśftięta narodowego obrarowi, 
w którym 1‘orska po zrzuceniu kajdan wyko­
nuje z Moskalem taniec o charakterze cygań- 
sko-nrarzyńskim. Publiczność wśród gwizdów 
opuściła salę.

Światowy malwersant w kryminale.
Do więzienia we Lwowie sprowadzono aro- 

r ztowanego w  Tczewie malwersanta, niejakiego
Leona Damnollńskiego. Jako właściciel biura 
naftowego we Lwowie, dopuścił się Darmoliń 
ski w r. 1922 szeregu nadużyć, poczem zwiał 
ze Lwowa do Ameryki. W  r. 1926 opuścił on 
Stany Zjednoczone udając się do Gdańska. 
W  Tczewie został aresztowany. M. in. znale­
ziono przy nim akcje naftowe amerykańskie na 
sumę 40 tys. di< larów z podpisem Danuoliń 
sldego, jako prezesa Towarzystwa naftoweg) 
w Ameryce.

Oszustwa podatkowe w Małopolsce.
Jak donosi jeden z dzienników firma drze­

wna „Silwimia" oparta na kapitałach zagrani­
cznych z centralą, w Wiedniu dopuściła się 
w giwoich lasach w  powiecie doliniańskim 
(wojew. stanisławowskie) nie prawidłowości 
w  dziedzinie obliczania daniny las owej na 
rzecz skarbu państwa. Szkoda wynosi w przy­
bliżeniu kilkaset tysięcy złotych, jak to usta­
liła specjalna komisja z Warszawy. Inspektor 
lasowy, Lenartowicz w Roi echowi e został za­
wieszony w  urzędowaniu.

Przewiezienie zbuntowanych więźniów 
z Warszawy.

Wokutok rewolty, jaką urządzili więźnio­
wie kryminalni w zakładzie mokotowskim 

Warszawie, władze postanowiły przewieźć

część tych więźniów do więzienia we Wron­
kach w poznańskiem oraz, część do św. Krzy­
ża w kieleckiem. Decyzja ta została przyjęta 
przez więźniów gwizdami i okrzykami anty­
państwowemu Nocy ubiegłej więźniowie 
w liczbie z córą 100 zostali wsadzeni do t. zw. 
więźniarek i pod eskortą policji odwiezieni do 
Wronek.

Tragedja b. prokuratora rpsjjskiego.
W  Warszawie usiłował ouegdaj pozbawić 

się życia przez wypicie zr.acznej ilości esencji 
octowej b. prokurator moskiewski, Aleksander 
Woranowcew. Po rewolucji bolszewickiej/

jnpb
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ziapiiu i
jest niezastąpionym, ponieważ

schronił się on do Warszawy i żył tu w osta^ 
tniej nędzy aż został żebrakiem. Przed paru” 
Jniorni ukradł swemtu koledze po fachu 
w praj tułkiu użebrame pieniądze, atoli jego 
„prokuratorskie sumienie", jak mówi, nakazało 
mu ukarać to przestępstwo, wobec czego ska­
zał się na śmierć. Nieszczęśliwego człowieka 
umieszczono w szpitalu.

 oqo------

1) Posiadł najsilniejsze krtetle mułowe na konty­
nencie, znakomici* działające prsi chorobach: 
Ischias, reumatyzm)*, w g* m* i chorobach koWaeych.

GRYBÓW W DZIEŃ ŚWIĘTA PAŃSTWO 
WEGO. Święto 3-go maja obchodzono w  Gry­
bowie niezwykle uroczyście. Z pod gmac, u 
„Sokoła." wyruszył pochód na rynek, gdzie prze 
mówienie wygłosił art. mai. Z. Doda. Solenne 
nab )żeiń>two w kościele parafjalnym celebro­
wał ks. kan. Solak, zaś kazanie okolicznościo­
we wygłosił ks. Okuniewski z Tarnowa. Po na­
bożeństwie odbył się poranek młodzieży szkól
I owszechmyck pod kierownictwem nauczycieli
i wychowawców. Wieczorem odegrano w „So­
kole" komedję Fredry „Damy i huzary" z nad­
zwyczajnym powodzeniem. Dochód bardzo zna­
czny przeznaczone na TSL. M. MaL

TROP W ZAKOPANEM. Przed kilku dnia­
mi w  wyniku awantury wszczętej przez kilku 
robotników w Zakotw nem, jeden z nich 21-letni 
Jan Spytek ugodził nożem w brzuch Jana Pa- 
racza, rozpruwając mu brzuch tan. że Par ac z 
zmarł następnego dnia wśród strasznych mę­
czarni. Zabójcę aresztowano i odstawione dc 
Nowójfc Targu.

2) I i rznę pier,8Zoraędne hotele dl* gości wszyst­
kich klL,, w  sdrowem alonecsum uoianiu, 
na i rzeką Wagą

3) Środkowe geograficzne położenie zdroju, z  dobry­
mi połączeniami kolejowymi w specjalnych wa­
gonach ze Lwowa, "ram  wa i <V*n za wy.

4) Kąpiele słoneczne LIDO, wielki park idrojowy. 
Godzienńe koncerty, rennlony, ■port wazelaki 
i pntejatdżka na łddkaeh.

Bliższytft informacji udzieli : B ta r o  F l n o n y ,  
dla Polski: Cieszy*, skrz. poczt *4.

Kio ni* może wyjeehać do Piszczac, nieet leesy 
się la miejsca mulam Fisi ran.sim przeznaczanym 
dla domowej karaś 1. Piszezańakie kostki mułowa 

.Pi Qa‘  i , ftamma kompresy* nabywać i .o n a

io. Rról. Jadwiif Has. J. Ropenki
K raków , ul. K arm elicka 9.

ALKOHOL ZA PÓŁTORA MILJONA DO* 
LARÓW. W  Nowym Jorku zacekwestrowano 
okręt, który wiózł alkohol wartości półtora 
miljona dolarów. Całą załogę w ilości 30 ludzi 
aresztowano.

Polacy z Ameryki w W arszawie.

j j  Z l < t t ' , o w y  s p i r y t u s  a n t y s .  k o s m .  \

M E R 1 D 1 0 Ls
s

s
powszechnie znany środek domowy de pie­
lęgnowania i nade.ania ciała Meridloł oży­
wia, wzmacnia, Aezinfeknjo, tworay elało 

odporoem i clastycznem.
Do nabycia < S S .. = g :

Apteka im, , Królowej Jadwigi a
M AS. J O Z E F  KOPERSKI g i *  & rzęds >j

Wiadomości katolickie.
Katolicki Uniwersytet Lubelski przystąpił 

do konfederacji Uniwersytetów Katolickich.
W  lil io  podczas jubileuszu tamtejszego Uniwer­
sytetu Katolickiego założono konfederację Uni- 
wersytertc w Katolickich, do której przystąpił 
Kacolick' Uniwersytet Lubelski.

Pierwsza pAska pielgrzymka narodowa do 
Ziemi świętej. Pod osobistem przewodnictwem 
Prymasa Polski wyruszy dnia. 1 marca roku 
przyszłego pierwsza polsku, pielgrzymka naro­
dowa do Ziemi św. Szczegółowy program uka­
że się w  maju. Przewiduje on dziesięciodniowy 
pobyt w  Palestynie celem dokładnego zwiedze­
nia miejsc świętych. W  drodze do Ziemi św. 
zwiedzi pielgrzymki. Budapeszt, Belgrad, Sofję, 
Konstantynopol, Ateny, Bairut i Damaszek; 
w drodze pWńotnej —- Egipt, Maltę, Katanję, 
Neapol, Rzym (w święta Wielkanocne), Floren 
cję, Wenecję i Wiedeń Kancelaria. Prymasa 
przyjmować będzie zgłoszenia po poda niu szczc 
gólowego programu i warunków.

oraz wa wszystkich aptekach.

"~4  bm. JLałffitet przyjęcia wycięciami Zjed­
noczenia Polskiego Rzymsko-katolicki egc 
z Ameryki urządził w sali Filharmonii War- 
szat.skiej uroczystą Akademję, w której wsięii 
ud-.iał; kard. Rakowski, marszałek Senatu 
Trąpczyński, marszałek Sejmu Rataj, arcybd* 
skup Ropo, poseł Stanów Zjednoczonych Stet- 

. - , » * 1  soc’ delegat min. spmaw zagrań, p. Sokolnic-
Apteka im, Królowej Jadwigi f senator Baliński, prezyd. m. Warszawy Ja-

' błoński, wojew. Sotitan Polacy z Ameryki

l l
t  bliczmości warszawskiej

Pieuwszy wygłosił przemówienie powitalne 
senator Baliński, poczem b. serdecznie powi- 

Y| tał wyciecBkę kard. Rakowski. Dailcj prze* 
J  mawiali p. Sokołnieki, poseł Stetson 

dent miasta Jabłoński.
J  Z kolei nastąpiły referaty: ks. Kaczyńskie,

Mag. J 1 Z E F  KOPERSKI 
Riaków, ol. Katmallcka S.

posiada nr składzie wody minerał w  Krajo­
wa i zagraniczne oraz a itnezne. 
Polecamy wodę mineralną

WYSOWA
odę taemi- 
r chorobach

jakości

KRAKÓW. UL KARMELICKA L  I. U l i  —!'* ptncnyeh, katarach, kaszlą i grypie.

Apteka Im. Królowe] Jadwigi

Mr, Jozefa Koperskiego, rtraków, Karmelicka I
posiaaa zawsze na atżadzie

preparaty radowe Laboratoriom
„K  AZS*

po cenach oryginalnych
w roztworze do pieta 
flaazka *ł- T85
w roztworze do zastrzy- 
kiwań pudełkc (5 nfótji)R A D I U M

R A D I U M
zŁ 1&-8T 

w  roztworze do kąpieli 
xlasrV 10"—

B*skupi msksykańscy dementuję 
oszczerstwa.

Ojciec św. przyjął na audjencji specjalnej 
biskupa Dla za w  pirzedediniu jego odjazdu do 
His^panji, gdzie odibęrtaio się objazd propa­
g a n d o ^  na rzecz duchowieństwa w Meksyku. 
Taką samą lodróż bisk. Diaz odbędzie po Sta­
nach Zjediiiuczonych. BisLupi meiksyikańscy, 
bawiący w Rzymie oświadczyli dzienniłrairziom, 
że oskarżenia rz-teaue przez prezydenta Calle- 
sa na duchowieós uwo meiksj^kańslde są zupeł­
nie fałszywe. Absolutnym fałszem jesifc, jakoby 
biskupi stali na czele ruchów zbrojnych. Zre­
sztą nie można zaliczać do bandytów katoli­
ków, któnzy po zniesieniu straszliwych prze­
śladowań i okrucieństw musieli uciec się d 'j 
broni dla obrony własnych praw.

 — l j-----
AKCJA POMOCNICZA D LA  POLAKÓW 

W TYFLIS IE . Administrator Apostolski Ty- 
flisu mons. Vardiedze zwrócF się do ks. pry- 

Hlonda z pnośbą o pomoc dla. Polaków 
Batumie. Es. pi-ymas prze-

»ą  to preparaty ,c wypróbowanej rt je  
tecmości przeciw artratyźnaowi, reuma*./*- 
mowi, dnie, skazie moczanowej, ogólntuiu 
osłabieniu organizmu etc.

masa
w Tyflińe, Baku i 
słał na ręce Administratora Apost, zł 3000 dla 
duchowieństwa i ludu polsikiego na Kaukazie.

CHCE I ON PRZEGRAĆ TaK JAK ARCY- 
KSIĄŻĘ FRYDERYK Z POLSKĄ. Arcy.isiążę 
Józef Habsburg domaga się od rządu czeskiego 
odszkodowania za znajdujący się w  Słowacji 
zamek.'Topok zanki, który służy za siedzibę 
letnią prezydenta Czechosłowacji, twierdząc, iż 
zamek ten me jest własnością rodziny cesar­
skiej, lecą należy osobiście do niego.

KOMUNISTYCZNY POSEŁ W WTĘZIENIU.

1 Francuski poseł komunistyczny Cachin ska­
zany -tostał przez sąd apelacyjny na 15 miesię­
cy m ięzienia za rachęcanie wojskowych do nie­
posłuszeństwa.

STARCIA RELIGIJNE W LAHoRE. Z mia­
sta, Lahore w; Indjach donoszą, ta przy siarciu

hindusów z muzułmananH 10 cr>ób zostało za­
bitych a około 100 edniosło rany. Zamieszki 
ustały, jakkolwiek na bocznych ulicach zdarza­
ją się jeszcze oddzielne napaści.

NOWY SYSTEM TELEFONU BEZ DRUTU. 
Prof. uniwersytotu w Bolonji Majorana doniósł 
o odkryciu nowego systemu teiefonowa .ia bez 
drutu pr/y pomocy promieni ulira-fi<>letowych 
o wielkiej długości fali. Próby pomiędzy Bo- 
lonją a miejscowością odległą o 16 kim. dały 
korzystne rezultaty. Taiemuica rozmów może 
być przytem ściśle zachowana.

1492 POLAKÓW MIESZKA W PkADZć 
Ostatni spis ludności, dokonany w Tradze, po­
daje, żo w Pradze mieszka 1492 Polaków, któ­
rzy są na drugiem miejscu po Rosjanach (3673) 
jeśli weźmieny pod uwagę liczbę cudzoziem­
ców, zamieszkałych w Pradze (8.184).

NAJLEPSZYM TRAPEREM W AMERYCE 
JEST ROY MUSALMAN. Roy Mussalman, 
mieszkający samotnie w chacie w wąwozie 
Mormon w Ameryce, mając za jedynego to­
warzysza dużego psa .Tacka, upolował w cią­
gu l i  lat 2100 żbików. 6000 kojotów, 1500 li­
sów, 6000 borsuków. Mussalman uważany jest 
za najlepszego z żyjących obecnie traperów 
amerykańskich.

KRÓLOWA. KTÓRA NIEMA NIC LEPSZE­
GO DO ROBOTY. Z Bukaresztu donoszą, że 
królowa Ma-ja rumuńska, napisała powieść 
p. t.: „Glosy z gór“ , w której przedstawia 
przeżycie jednej z panujących obecnie monar­
c h ii Książka została już przetłumaczona na 
kilka języków.

N. JORK OTRZYMA NAJWIĘKSZY SZPI­
TAL CHORYCH NA RAKA. Organizacja ame­
rykańska „New York Oancer Associadoń* za­
kupiła 27 piętrowy budynek w  N. Yorku, prze­
znaczając go na największy na świecie .'zrutal 
choi yck na raka. Koszta urządzenia tego szpi­
tala wyniosą 5 mijomów dolaró.w.

ks. prób. Celidtowuklm, red. Stefanowiczem 
p. Kaźmierczi.kiieiin na Czele craz tłumy pu*

i preey*

go, który przeprowadził pćęŁmą paralelę mię­
dzy męcizeńską ideologią Kościoła katoiło* 
kiego, s martyrologią polityczną Polski i wy* 
kazał, że duch katolicki połącziony z polsko* 
ścią dokonał na wyebodżtwie ogromnej pra­
cy, czego dowodem 800 kościołów katodac* 
kich, tyleż szkół i setki kapłanów polskich 
w Ameryce; —  prof. Rybarskiego, kreślącego 
dzieje walk finansowych niepodległej Polski, 
ofiarną pomoc naszych rodaków zaa Oceanu 
oraz świetne horoskopy dla naszego rozwoju
gospodarczego i ekonomicznego;   posła
Stroń sldego, który porównał ideoiogję ducho­
wą emigracji polskiej z ideologją duchową 
Polski i wyuta-zał silną nić, łączącą Amerykę 
z Polską; red. Stefanowicza, który naszkicował 
typ PoiaLa-wychodźcy i  określił jego znacze­
nie dla Emigracji i Polski.

Wszystkie przemówienia były go ąco okla* 
skiwane i świadczyły o sinej łączności diucho* 
wej obecnych na sali.

Nazajutrz przyjął wycieczkę Prezydent Mo­
ścicki na zamku warszawskim, wyrażając w  go* 
rącyćh słcwach swoją radość z naiwiązywa* 
ni a coraz serdeczniejszych węzłów przyjaźni 
i przywiązania wychodźców do Ojczyzny. Przy* 
witał się z każdym z osobna, p/cozem nastą­
piło zdjęcie filarowe Prezydenta w otocz emu 
wycieczki. Mile wrażenie na wszystkich wy* 
warło zdjęcie fotograficzne Prezydenta Rzeczy* 
pospolitej z dzieckiem amerykańskiem na rę* 
ku. Po ukończeniu audjeucji Prezydent Mości­
cki udr4eJ5i prywatnej audiencji Prezydjum Z'** 
dnoozenia, gdy tymczasem członkowie wyciecz* 
ki zwiedzali zamek królewski.

Tego samego dnia w  południe udała się 
delegacja wycieczki Polaków z Ameryki na 
audiencję do pranumejusza Apostolskiego 
w Polsce kard. Lauri‘ego, który dłuższy czas 
rozmawiał z- delegatami w jęz'1kiu polskim., 
francuskim i angielskim, interesując się żywo
'Orawami wycbodźtwa polskiego w Ameryce,

HUM OR.
Weterynarz: —  Stanąłem właśnie przy gęsi... 
j— Czy mogę pani służyć moim parasolem?
—  Dziękuję, nie potrzebuję!
—  Ależ, jak mi pani może przy tak wilgot­

nej pogoazic dawać tak sucha od^owiećżL,



Sfr= ?. ..GŁOS NARODU11 z dnia 8 maja. N r, 122,

Echa 3-p Maja zagranicą.
W MOSKWIE z okazji święta narodowego 

■wydał poseł Patek wielki raut. w którym ucze­
stniczyli: Litwinow,' kier. Komis ar ja tu spraw 
zagrań., Siemoniaków, członek kolegjum i in. 
wyżsi urzędnicy kumisarjat-u oraz ambasadoro­
wi® Francji, Włoch, Japonji, Niemiec, Turcji, 
min. spraw zagrań. Perojl, szefowie misji dy­
plomatycznych, personal poselstwa oraz atta 
ches wojskowi.

W  LIPSKU w dniu 3 Maja zgromadzeni 
w konsulacie polskim przedstawiciele stowa­
rzyszeń i organizacyj polskiego wychodźtwn 
Sakson.ji i Turyngji złożyli na ręce konsula 
generalnego wyrazy niezłomnej wierności 
i przywiązania dla Ojczyzny, wznosząc okrzyk 
na cześć RzipLitej i jej Rządu.

W  BUDAPESZCIE obchodzono dzień 3 Ma­
ja b. uroczyście. Po mszy św. odprawionej 
przez biskupa Csiszarika, składali na ręce pol­
skiego charge d‘affaires Ciechanowieckiego 
w  gmachiu poselstwa1 życzenia przedstawiciele 
kolonji polskiej i Izby Handlowej, pc-czem 
wieczorem odbyła się uroczysta akademja, a po 
niej zabawa towarzyska.

W  BUKARESZCIE z okazji święta narodo­
wego 3 maja odbyło się uroczyste nabożeń­
stwo, po którem kakraja polska składała sy­
cenia posłowi Szebeko. Popołudniu odbył się 
uroczysty obchód w Kole PolsŁiem z odczy­
tem o Konstytucji 3 Maja i produkcjami arty­
stycznemu

W KiSZYNl EWIE w Bessarabji odbyło się 
w  dniu 3 maja uroczyste nabożeństwo. Wzię­
li w  ni om udział reprezentanci włada rumuń- 
6kicłi, jak komisarz Bessarabji, min. Raskano, 
gem Skriserano, poczem złożyli serdeczne ży­
czenia dla Prezydenta Raplitej na ręce tam/tej- 
szgo konsula polskiego,

Z okazji święta państwowego 3 maja wy­
mienione zostały pomiędzy Prezydentem Rze­
czypospolitej Mościckim a prezydentem Sta­
nów Zjednoczonych Coolidgem, prezydentem 
Republiki Francuskiej, Douimerguem, królem 
Belgji, Albertem, Szachem Persji Rezą Schah 
Pahlawim ! królem Hisznaoji, Alfonsem depe­
sze gratulacyjne.

B FABRYKA CHEMICZNA

I  t .  ZAW O D N Y , POZNAM  1
B ■■■ 3
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Apfeha im. Królowej Jadwigi 1
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Dr. Tadeusz PHASGH1L
od 1-go maja (2imą we Lwowie)
 ~ w illa  M a rjów k a

Własna diaternija i lampa kwarcowa.

:83iival mazyki polskisi w Pradze.
V7 dniu polskiego święta narodowego odbył 

się w Pradze festival muzyki polskiej, który 
był równocześnie manifestacją zbliżenia i przy 
jaźni polsko-czeskiej. M. in. wzięła udział w pro 
gramie mistrzowska orkiestra Filharmonji pra­
skiej z dyrygentem polskim p. Fitelbergiem na 
azele. Również publiczność entuzjastycznie w i­
tała znakomitego skrzypka polskiego Huberma- 
na. W  trzecim koncercie festivalu w ssli Umi-> 
leefciej Besedy wykonała pieśni polskie znako­
mita pieśniarka p. Korwin-Szymanowska przv 
akompanjamencie K. Szymanowskiego : Wacłt 
wa Stejiana, Koncert odbył się przy wypełnio­
nej sali, nudząc niemniejszy entuzjazm niż po­
przednio.

Z okazji festiwalu muzyki polskiej wydało 
poselstwo Rzpltej w  Pradze bankiet, na. którym 
byli obecni minister dr. Benesz, poseł ezechoslo 
wacki w Warszawie min. dr. Girsa. wtcepryma- 
tor miasta Pragi dr. Stula, biorący udział w  fe- 
stivalu kompozytorzy i artyści polscy przedsta. 
wiciele świata artystycznego i naukowego oraz 
zastępcy klubów polskiego i czechotfr wacko- 
polskiego. Zebranych powitał charge ?faffairen 
p. Karsfzo-Siedlewski, dziękując za tak znako 
mite zorganizowane święta, muzyki boskiej, kić 
re przypadło na dzień święta narodowego oraz 
za poparcie festivalu ze strony wła i  z i spełe 
czeństwa czechosłowackiego. Kończąc swe 
przemówienie, wniósł toast na pomyślność re­
publiki czechosłowackiej i prezydenta Massary. 
ka, Na przemówienie odpowiedział minister Be­
nesz, który podkreślając konieczność wzajem­
nego bliższego poznania się dwóch zaprzyjaź­
nionych narodów, w ezem główna rolę odgryw 
współpraca i zbliżenie na polu kulturalnem, wy 
raził życzenie, by podobny festival muzyki czo. 
skiej odbył się w Warszawie i aby każde świę­
to 3 Maja było uczczone podobną jfcrocż-ystoscią 
w  Pradze jak w roku bieżącym. Fiwmńwieule 
swe zakończył minister Benesz toastem na 
cześć Prezydenta Mościckiego.

Podsłiicfaane w  o rrod s io  
P i s k i m .

■— Cieszę się, że kochany pan już zdrów 
i wychodzi.

—  Bogiu dzięki minęło bezpowrotnie okro­
pne łamanie w rogach ...

—  Kto pana leczył? .

r—i Nikt, Lekarstwo, Którego użswam, to 
gumowe obcasy i zelówki z polskiej fabryki 
wyrobów gumowych, „Benson11. Świetnie chro­
ni przed wilgocią katarem i reumatyzmem.

Sport.
Co sportowiec wiedzieć powinien?
Zapaśnicy, którzy brali udział w turnieju 

w „Nowościach1* wyjechali w większości do 
Lodu, gdzie biorą udział w zapasach w „Apol­
lo11. Ferestanoff (Bułgarja) i Łainen (Finla-n- 
dja) dają. tam koncerty techniki atletycznej 
i są ogólnie podziwiam!. Największe sukcesy 
odniósł dotąd Beck©r-Sz.czerbiński, „przyszła
gwiazda polskiego zapaśnlctwa11, kitóry m. in. 
pokonał ostatnio dobrego technika Michek-ona. 
Noestrem (Szwecja) popisuje się swą kogucią 
pasją i, z potężnymi olbrzymami wychodzi, jak 
zwykle, remis. Solana (Austrja) spotykają dość 
często porażki.

Wilno buduje Stadjon Sportowy reprezen­
tacyjny dla ziem wschodnich. Stadjon posia­
dać będzie bieżnię lekkoatletyczną, strzelnicę 
(100 metrów), boiska piłkarskie i korty tennl- 
sowe.

Co projektują lekkoatleci krakowscy?... 14
i 15 bm.   mistrzostwa młodzików; 3 i 4
września —  zawody ogólnopolskie (Jutrzenka).

Terminy lekkoatletycznych zawodów ogól­
nopolskich i międzynarodowych: 28 i 29 maja 
trójmecz bałtycki w Warszawie; 8, 9 i 10 lip- 
ca —  mistrzostwa Polski w Warszawie: 16 i 17 
lipca —  mistrzostwa pań w Poznaniu; 30 i 31 
lipca —  mecz Poldka— Jugosłaiwja w Zagrze­
biu; 11 września pięciobój męski w Wiinle; 
17 i 18 września —  trójmecz słowiański 
w Warszawie; 25 września   pięciobój ko­
biecy w Łodzi, dziesięctobój w Poznaniu oraz 
maraton w Warszawie; ' 30 października —. 
bieg naprzcłaj w Warszawie.

W  dniu 8 maja urządza K. S. Cracoyia 
wewnętrznokluhowe zawody lekkoatletyczne 
młodzików na Stadjonie Wojskowym . (Małe 
Błonia). Wystąpią w nich doskonali zawodni­
cy, znani z innych gałęzi sportów: St.bbe,
Dziewoński. Jarosz, Trytko, notwe talenta Cra- 
oovli jak Doraiwski, Wojakowski, Leśldewicz 
i inni. Nowosielski zadebiutuje w biegu przez 
plotki (110), gdzie spodziewane jest pobicie 
rekordu okręgowego Balcera, Ponadto projek­
towana jest próba pobicia rekordu polskiego 
■w biegu na 500 m. przez. Bukowskiego i Droz­
dowskiego. oraz powt ka próby pobicia re­
kordu krakowskiego w rzucio dyskiem przez 
Gierałtowskiego, gdyż poprzednia udała pró­
ba nie ziostała przez z.byt skrupulatnych sę­
dziów uznana. Początek zawodów o godz. 10 
rano.

Dzień P. Z. P. N . W  dniu 8 maja 1927 r. 
odbędzie się w całej Polsce „dzień Polskiego 
Ziwiątzku Piłki Nożnej11, w czasie którego ro­
zegrają kluby i towarzystwa sportowe, należą­
ce do tego Związku Sportowego tradycyjne 
zawody propagandowe. Na wszystkich boi­
skach w Krakowie od godziny 9-tej rozgrywać 
będą kluby zawody sportowe. „Clou11 dnia —■ 
to matche, które odbędą się na boisku K. S. 
Cracoyia u wylotu ul. Wolskiej. Na boisku 
tym, rozpgra o godz. 3 popoł. zawody K. S. 
Wawel ze Zwierzynieckim K. S. a o godz. 5 
papci. Makkabi —Craccwia. Zawody te mają 
już w  kołach sportowych ustaloną markę. Da­
dzą one przegląd najsilniejszych drużyn w P. 
Z. P. N.ie kaakov,'d<am.

Odznaczenie.
j & A D I O M O T O i r

A N T O N I F U Z A K C W S K I  
Wytwórnia i Skład Ratsjosprzętu

K raków , M ały Pyn ek  L. 6.
Otrzymała na 1. Wystawie radjowe.j w  Kra­
kowie medal bronzowy Izby Handl.-Przem. 
za najlepsze aparaty detektorowe i lampowe 
wyłączające pod gwarancją stację miejscową.

S p rzed aż  w s z e lk ie g o  ra d fo sp rzę tu .
Katolicka firma. 678

Radio.
Programy stacyj radjowych.

Niedziela 8 maja.

Kraków (422): 15 Transmisja, z Warszawy; 
17.30 „Krakowsko wesele11, piosenki ludowe; 
19 Odczyt p. t. „Św. Stanisław w nauce i kul­
cie11; 19.30 Odczy t 'p. t~ „Od gestu bohaterskie­
go do samarytanizmu w literaturze11; 20.30 I. 
koncert muzyki francuskiej. Wykonawcy: pp. 
Mikuszewski, Martusiewiezówna, Giin.theii ówmC, 
L. M. Onyszkiewiczowa, M. Neuger-Feiiksowa. 
Rameau: Gavutte, G. Faure: Andante, Masse­
net: Sevillana, Ohamimade: Partout, Debussy: 
Refleks daus 1‘eau, Debussy: £ Arałrsąues, Ra- 
vel: Berceuse, Milhaud: Le printemps, Mes-sa- 
ger: Arja z op. „Madame Chrysauteme11, Deli-
bes: Les F.lles de Cadix, Chaminaae: Tu me
dirais, Debussy: Minstrels, Ravel: Jeux d(cad|, 
Milhaud: 1 sonata.

Warszawa (1111): 13.45 Pogadanka p. t. 
„Ład w życiu gospodyni wiejsk-ej11; 14.10 Po­
gadanka p. t, „Rójka naturalna11; 14.35 Poga­
danka p t. „Najważniejsze wiadomości i wska­
zania roln'cze“ ; 15.10 Transmisja z Filharmonji 
warszawshrój, koncertu symfonicznego poświę­
conego twórczości Beethovena, Wykonawcy: 
Orkiestra filharmoniczna, nroszany i męski c-hór 
„Lutni Warszawskiej11, dyr. P. Maszyriski (dy­
rekcja), prof. Dworakowski (dyrokcja i skrzyp­
ce), oraz J. Fam lier-IIepnerowa (fort.) i K. 
Butler (wnolonczela): 17 Program dla dzieci; 
17.3C Transmisja z Krakowa; 19 Odczyt p. t. 
„Ustrój Państwa Polskiego w czasach Jagiel­
lonów11; 19.30 Odczyt p. t, „Wrażenia i Hisz­
panii11; 19.55 Odczyt p. t. „O rokowaniach' 
z Niemcami11; 20.30 Koncert wieczorny. W yko­
nawcy: P. Ił, pod dyr. J. Dworakowskiego, L. 
Makowska (skrzypce), AL Junovvicz (flet sol >) 
i prof. L. Ursłein (akomp.).

■Poznań (270): 13 Odczyt p. t, „Nowe prądy 
w stosowaniu nawozów11; 13.30 Odczyt p. t- 
„Technika i metody pielęgnowania upraw bu­
raczanych11; 15 Transmisja z Filharmonji War­
szawskiej; 17 Program dla dzieci; 17.30 Trans­
misja z Warszawy; 18.45 Nad program; 19 Od­
czyt p. t. „Legenda o św. Stanisławie a. zjed­
noczenie Polski za Łokietka11; 19.25 Komuni­
katy rolniezo-gospodarcze; 19.35 Piosetnki z a- 
kompanjamentem gitary; 20 Odczyt „O Che- 
stertonie11; 20.30 Transmisja konccdu z War­
szawy.

   — oC o--------

(p h i lejlend.
^Epopeje i legcndy‘‘. NałJad Wydawnictwd.

. PoIsMcglo. ( I  ??ó(w— pjtroań).

Z  poSród BcamycŁ, powstałycn już w Otlro- 
'feoiej' Pokce instytucyj e lytorskich, dwie 
eacoególnie wybity się na caoło dzięki puwnej 
programów ości oraz szerszemu r ozmachowi 
swych kampanij wydarwnic-zych. Pierwsza 
■ nich, to en niertety dziś w letargu, wobec 
ciężkiej sytuacji Lnainsowej, spoczywająca • 
„Bibljoteka Polska", druga, to szczęśliwie 
utrzymujące sae i coraz lepiej rozwijające po- 
zmuk ko-łwowskie Wydawnictwo Polskie". Sta 
ranny diorór treści publikacyj, ujętych w  szere­
g i cyklów, jak np. „Ribljoteka, Laureatów No- 
bla“ , „Świat podróży i pi zygód1-, „Gawędy 
o dawnym obyczaju11, zbiór prac St. Wasylew- 
sKego, komplety dzieł Rodziewiczówny, Sewe­
ra, Świętochowskiego itip., przy zawsze b. este- 
tj cznesm, a nieraz wprost luksusowem wyposa­
żeniu typografieznem oraz stosunkowo przy­
stępnych eenacŁ ozymi „Wydawnictwo Polskie" 
jedną z  najzasłużeńszych a przytem na jruchliw­
szych z mośród młodszych firm edytorskich 
w  Polsce. Miarą żywotności tego wydawnictwa 
isą coraz to nowsze i ciekawsze przez nie po­
dejmowane publikacje. Właśnie opuściły prasę 
dwa pierwsze tomy nowego cyklu, który w sze­
regu doborowych przekładów ma objąć najpięk• 
miejsze legendy i epopeje ludzkości. Tom pierw­
szy zawarł „Legendę św. Franciszka z Assy- 
żu" według świadectwa współczesnych przez 
Jerzego L-afenestre*a opracowaną,, a przez Fr 
MiranuoIIę z francuskiego języka p-zetłumaczo- 
ną. Wobec niedawnych uroezysl Ości jubileuszo­
wych, związanych z wystąpieniem tego potęż­
nego odnowiciela religijno moralnego życia śre­
dniowiecza. uroczystości, ttóre również w Pol­

sce, wobec rozpowszt chnionego kultu Bożego 
Biedaczyny, szett okiem odbiły się echem, nie 
mogło „Wydawnictwo Polskie1* znaleźć M  
aktualniejszego na zainaugurowanie swpgo cy­
klu legend. N;o aktualniejszego, ale i ndc sto­
sowniejszego. Osobliwą to bowiem książkę ma­
my przed sobą. Nie literacką parafrazę, nie 
studjum krytyczne. Książka ta. pisana stylem 
prostym, bez wyszukanych poetyckich przeno­
śni, bez erudyeyjnych popisów jest próbą moż­
liwie najwierniejszej , rekonstrukcji żywota św. 
Franciszka, dokonanej głównie na podstawę 
źródeł współczesnych, z zachowaniem ich cha­
rakterystycznego, prymitywistycznego kolorytu 
stylowego i językowego. Wyrosła ona z głębo­
kiego zżycia się z naiwną atmosferą średnio­
wiecznych żywoto-pisarzy, jak również z gorą­
cego pietyzmu dla osoby natchnionego aposto 
la czystość1 i prostoty, bożego ewangelisty za­
konu wszechmiłości! Nie będąc jedynie rezulta­
tem skrupulatnych badań naukowych, dojrze­
wała jako owoc religijnych medytacyj i żarli 
wego kultu. Tu bowiem nie wystarczało sm o  
poznanie, tu trzeba było wiary i miłości!

Pragnąc dać jak najwierniejszy zarys wi­
zerunku Świętego, sięgnął autor rekonstrukcji 
ku źródłom najwcześniejszym, ku relacjom po­
bożnych braciszków, którzy na św. Franciszka 
patrzyli, jego natchnionych słów słuchali, któ­
rzy byli tern samem jakby współuczestnikami 
stawającej się legendy. „Legenda Prima11, „Le­
genda Secunda11 i „Tractatus de Miraeulis11 To­
masza Celano, „Legenda Trium Stocloram11 opra 
cowana przez brata Leona, wreszem pełne se­
rafickiego zapachu „Fioretti11 ■— oto paleta 
farb, któremi Lafcoestr© posłużył się w pierw­
szym rzędzie przy malowaniu wizerunku Świę­
tego. Jeżeli, wlbec licznych na ten temat prac, 
trzeba już było sięgać tak daleko w przeszłość, 
to właśnie do tych najszacowniejszych przez 
swą świeżość I bezpośredniość, a naogół bardzo

mało znanych źródeł. Z cliwuą bowiem zreda­
gowania przez brata Bonawenturę, doktora św. 
teologji, sławnego profesora paryskiego uniwer­
sytetu, a wreszcie generała Braci Mniejszych 
oficjalnej, kanonicznej legendy św. Franciszka 
poleciła kapituła na znak uznania zniszczyć 
wszelkie prace dawniejszych żywoto-pisarzy, 
przechowywane po bibljotekach „klasztornych. 
Na szczęście łen surowy rozkaz proskrypcji nic 
wszędzie dosięgną!, tak, że kilka egzemplarzy 
z pierwotnemi tekstami świętofranoiszkańsldcj 
legendy zdołało się przed zniszczeniem uchro­
nić. Poszukiwania nowoczesnych badaczy 
(a głównie Pawła Sabatiera) ułatwiły do nich 
dostęp. Na nich toż oparł się w swej rekan- 
s ,rukcj' Lafenestre, wprost w słowach uczniów, 
w brzmieniu ich naiwnych rela-eyj zawierają: 
wizerunek Świętego.

Nie możemy sobie odmówić przyjemności, 
aby na tern miejscu nie przytoczyć najeharak- 
terystyezniejszych ustępów z rozdziału, malują 
cego nam szczegółowo konterfekt Bożego Bie­
daczyny, oglądamy naiwnie zachwyconemi 
oczami uczniów i wyznawców. Oto portret fi­
zyczny:

„Wzrost miał średni głowę regularną, krą­
głą, twarz podłużną, wyrazistą, czoło wąskie 
5 płaskie, oczy średnio wielkie, czńrne i szcze­
re, włosy ciemne, brwi proste, nos regularny, 
prosty i końc-zysty, uszy małe, głos porywczy 
i słodld zarazem, jasny i dźwięczny, wargi wą­
skie, wykwintne, brodę czarną, szyję długą 
i cienką, ramiona proste, ręc« krótkie, dłonie 
małe, palce długie, nogi drobne, stopy małe, 
skórę delikatną a pod nią mało ciała. Ubiór 
jego był zgrabny, sypiał krótko, dłoń jego była 
hojna i zawsze otwarta. W pokorze serca sto­
sował się do wszystkich 1 'będąc świętym po­
między świętymi, wydawał się pośród grzesz­
ników niemal jednym z nich“ .

—  ,,Jakżei nam się wy dawał pięknym —  pi­

sze z entuzjazmem pierwszy z żywoto-pisarzy
i świadek naoczny działalności Świętego To­
masz de Celano —  jak wspaniałym, pełnym
chwały, w niewinności żywota., prostocie słów,
czystości serca, miiłości ku Bogu, miłosierdziu
dla wszystkich istot żyjących, w zapale posłu­
szeństwa i pokoju oraz anielskiej postaci swo­
jej! W  obejściu łagodny, spokojny, uprzejmy
w mowie, chętny do rady. wiemy w obietni­
cach, przezorny w myślach, zdecydowany 
w czynie, a zawsze i wszędzie pełen uroku11.

A  teraz parę słów z wizerunku moralnego:
„Zawsze gotów porzucić ten świat, jako 

miejsce wygnania i wędrówki, radował się ten 
szczęsny podróżnik wszytstkiem naokół, uważa­
jąc świat za pole bitwy, na którem walczyć 
trzeba przed-wko potęgom ciemności, oraz za 
czysto zwierciadło piękności bcżej... W  każdem 
dzieło podziwiał twórcę, wszelkie stworzenie 
odnosił do Stwórcy... Miał niezmierną litość ni© 
tylko dla- ludzi udręczonych czemś, ale takie 
dla niemych zwierząt rożnego rodzaju, dla pła­
zów, ptactwa., słowem dla wszelkich stworzeń 
żywych, a nawet dla rzeczy martwych. Ponad 
wszystkie jednak zwierzęta lubił owieczki, al­
bowiem Pismo św. przyrównuje często Chrystu­
sa do baranka z powodu pokory jego...11

W  serafickiej swej prostocie ka-zai do pta­
ków i ryb. nauczając ich miłości bożej, a ono 
zdawały się słuchać i rozumieć słowa jego. 
0 cudach i naukach św. Franciszka, o jego ż y ­
ciu: od grzesznej w błędach ziemskiego żywota 
młodości poprzez nawrócenie 1 aoostolską dzia­
łalność. aż po chwilę zgonu opowiada nam le­
genda słowami pełnemi naiwnej prostoty i po­
kornego zachwytu. Zaiste z książki tej bije 
przedziwny czar, któremu warto poddać się 
przez bezpośrednie w lekturze zetknięcie.

Jako drugi tom cyklu „Epopej i legend" 
wydany został „Romans Antara*1 według sta­
rych źródeł arabskich przez Gustawa Router**
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Co‘słychać w Krakowie!
Zjazd akademickich kół prowincjonalnych.

Wczoraj odbyło się uroczyste otwarcie III. 
Zjazdu Ogólno - Polskiego Związku Akademic­
kich Kół Prowincjonalnych w auli Uniw. Jag. 
W  otwarciu Zjazdu wzięli udział przedstawi­
ciele Senatu Akademickiego, Wojewódzkiego 
Komitetu Pomocy dla Młodzieży Akademickiej, 
poszczególnych organizacyj samopomocowych 
oraz młodzież Akademicka.

Zjazd otworzył prezes Związku O. Z. A. K. P. 
p Stańczykowski z Warszawy* który podał 
program Zjazdu. Ma on się zastanowić nad 
terenem i sposobem pracy poszczególnych 
Akademickich Kół Prowincjonalnych, które 
zamierzają pracować w kierunku samopomo­
cowym, społecznym i wychowawczym. Powi­
tawszy zebranych imieniem Zarządu O. Z. A. 
K. P. poprosił na przewodniczącego p. Edwarda 
Tecla, prezesa Zrzeszenia Akademickich Kół 
Prowincjonalnych w Krakowie.

Z kolei powitał Zjazd imieniem Senatu Aka­

demickiego kurator Zrzeszenia Ak. Kół Prow. 
prof. Wilkosz, podkreślając konieczność istnie­
nia ogólno-polskiej organizacji Kół prowincjo­
nalnych, któreby przychodziły z pomocą mło­
dzieży akademickiej z prowincji. Następnie 
prof. Dybosk?, kurator Tow. Wzaj. Pomocy 
Uczniów Uniw. Jag. w dłuższem przemówieniu 
uzasadniał konieczność wyeliminowania z walk 
partyjnych życia samopomocowego akademic­
kiego. Kola Prowincjonalne powinny być apo­
lityczne, chociaż młodzież akademicka zagad­
nieniami politycznerai zajmować się powinna 
i przygotowywać się do życia politycznego przez 
pracę społeczną w takich organizacjach, jakiemi 
są Koła Prowincjonalne.

Nastąpiły potem przemówienia przedstawi­
cieli Twa Wzajemnej Pomocy Ucznów U. J,, 
Centrali Ak. Stów; Samopomocowych, Bratniej 
Pomocy Medyków i Polskiej Akademickiej 
Młodzieży Ludowej.

—f>( — — *—

Młodzież —  Słowackiemu.
Onegdaj obradowała komisja wyłoniona 

z Komitetu art.-literackiego (Sekcja szkolna) 
mająca na celu ustalenie programu uroczyste­
go Festiwalu młodzieży szkół średnich w dniu 
złożenia w katedrze zwłok Juljus^za Słowackie­
go. Plan uroczystego wieczoru przedstawił 
prof. Balicki. Po szczegółowej dyskusji cały 
projekt aprobowano, powierzając jednomyśl­
nie zorganizowanie i wykonanie części wokal­
no-muzycznej kompozytorowi i profesorowi 
Koniorowi oraz prof. PeteJenzowi; reżyserię 
zaś części dramatycznej i całości prof. Balic­
kiemu. W  zasadzie termin festivahi ustalone 
na dzień 25 czerwca (dzień pogrzebu) w arka­
dach Zaniku królewskiego porą wieczorną. — 
Całość programu obliczona jest- na dwie go ­
dziny, udział w wykonaniu części muzyczne) 
oraz potężnych fragmentów dramatycznych 
Poety wezmą najodpowiedniejsze jednostki 
z młodzieży szkół średnich oraz Miejskiej szko­
ły  dramałyczmj. —  Hołd młodzieży zakrojono 
na wielką skalę.

August Moszyński, architekt polski 
XVII! w.

Pracę na ten temat przedstaw ł Dr Tad. 
Mańkowski na posiedzeniu Komisji historji 
sztuki Polskiej Akademji Umiejętności. Prele­
gent zajął się oświetleniem mało znanego kie­
runku działalności Augusta Moszyńskiego, 
przyjaeela króla Stanisława Augusta, biorąc 
za podstawą swego studjum z jednej strony 
materjały archiwalne zawarte w Bibljotece 
Czartoryskich w Krakowie, z drugiej strony 
plany i rysunki architektoniczne zawarte w od­
zyskanych niedawno z Rosji zbiorach graficz­
nych Gabinetu rycin Stanisława Augusta 
w Warszawie.

Na ich podstawie występuje postać niezna-

zrekomstruowany, a przez Fr. Mirandolę z fran­
cuskiego przełożony.

Legendarny epos o Antarze. synłe emira
i murzynki-niewoinicy, który bas tar Jem bę 
dąe, ni custras z on em męstwem i rycerskością 
zdobywa sobie uznanie za prawego syna, m:- 
łość cudnej Abli i sławę pierwszego wśród ple­
mion wojowniczych narodów bohatera —  jest 
dla arabskiego Wschodu tern, ezem np. dla Gre­
cji „Iliad a“ i „Odyssea". Recytowany przez 
wędrownych rapsodów-bajarzy przechowy­
wał się wieki całe w tradycji pokoleń nieomal 
aż po dzień dzisiejszy, upajając synów pustyni 
f  antastyczno-heroicznym kolorytem tej prawdzi 
wie wschodniej opowieści o niezwykłych przy­
godach bohaterskiego wodza i namiętnego ko­
chanka. Początkami sięgający może jeszcze 
epoki % przed islamizmu, tworem będąc niezna­
nego poety, poemat ten spisany po raz pierw­
szy prawdopodobnie w w. XH., w licznych za­
chował się redakcjach. G. Rouger zadał sobie 
trud, aby z rozlicznych fragmentów wysnuć 
pewną całość, zachowującą ducha i koloryt 
stylowy eposu wschodniego. Cel ten, w grani­
cach możliwości, został przez autora rekon­
strukcji osiągnięty. Co do przekładów Fr. Mi- 
raodolli, to oba językowo poprawne, oddają 
znakomicie indywidualną barwę oryginałów: 
naiwną prostotę święto-franciszkańskiej legen­
dy oraz aromatyczną kwiecistość stylu wschod­
niego poematu.

Obie ksiażikL jak wszystkie publikacje 
,,Wydawnictwa Polskiego" zostały bardzo sta­
rannie pod względem typograficznym wydane 
w barwnych, oryginalnie skomponowanych 
okładkach oraz z ozdobnemi inicjałami artysty- 
malarza Czerpera. Najbliższe tomy tego sym­
patycznego wydawnictwa mają przynieść- Ży­
cie Buddy oraz Legendy Don Juana i Cyda 
należące do najcelniejszych klejnotów w boga­
tym skarbcu legend ludzkości.

Rajmund BergeL

nogo dotąd architekta polskiego, twórcy koś­
cioła Dominikanów w Tarnopolu i kościoła 
w Mikulińcach, oraz projektodawcy licznych 
niewykonanych budowli warszawskich za Sta­
nisława Augusta (kościoła Bazyljanów, katedry 
i in.), szeregu projektów budowli królewskiego 
teatru i t. d. Moszyński zrazu tworzący 
w  stylu barok a pod wpływem Króla staje się 
klasycystą, jednakże w stylu klasycznym pro­
jektowane przez niego budowle nie zostały wy­
konane i pozostaje on dla nas twórcą wybit­
nych dzieł architektury kościelnej ostatniej 
fazy baroku, nie bez wpływów wzorów raskiej 
architektury drezdeńskiej, a w szczególności 
Chiavori‘ego.

Pląs Groble dla młodzieży.
Oddawna już dawały się słyszeć głosy za 

stworzeniem w różnych częściach naszego mia­
sta specjalnych trawiastych boisk, gdzi9by 
młodzież, zwłaszcza szkolna mogła spędzać 
chwile wolne od nauki. Na skutek tych starań 
poczynionych w tym kierunku przez Dyrekcje 
szkół krakowskich, magistrat przekazał Dyr. 
państw, gimnazjum św. Anny w Krakowie plac 
Groble na park sportowy młodzieży.

Spodziewamy się, iż magistrat nie ogra­
niczy się do oddania młodzieży kamienistego 
gruntu, lecz dopomoże Komitetowi rodziciel­
skiemu i Dyrekcji gimn. św. Anny do jak naj­
rychlejszego doprowadzenia całości do stanu 
używalnego tem więcej, że prace nad ogro­
dzeniem Grobli oraz nad ich adaptacją są już 
w pełnym toku. Magistrat winien postąpić po­
dobnie i z innemi placami, które w śródmieściu 
na ten cel również się nadają.

Festiwal erkiostr wojkowych na Wawelu.
W  dniach 5 i 6 czerwca br. odbędzie sie 

na Wawelu Fest wal dętych i symfonicznych 
orkiestr dziewięciu pułków piechoty O. K. Nr 
W w sile 250 muzyków, w połączeniu z krakow 
sklemi chórami. Program obejmie utwory Lisz­
ta, Moniuszki, Nowowiejskiego, Paderewskiego, 
Sibsljusza, Sidorowieza, Siatkowskiego. Waiew 
skiego i Żeleńskiego w zestawieniu i wykona- 
niu, które będą niebywałą atrakcją dla muzy­
kalnego Krakowa.

Kraków, 7 maja.
S o b o t a  7: św. Cizeli kr.
N i e d z i e l a  8: św. Stanisława b. i m., św.

Michała arch.
N i e d z i e l a  8: wsch. słońca o godz. -106,

zach. o 19.08.
PRZYJMOWANIE NOWYCH FUNKCJO- 

NARJUSZY SKARBOWYCH. Ministerstwo 
skarbu uchyliło częściowo obowiązujący w ad­
ministracji skarbowej zakaz przyjmowania do 
służby nowych funkcjonarjuszy. Ministerstwo 
zezwoliło prezesom Izb skarbowych przyjmo­
wać nowych funkcjonariuszy, jednakże wyłącz­
nie w dziale podatków bezpośrednich i opłat, 
podatków pośrednich (akcyz i monopoli), oraz 
emerytur i rent inwalidzkich i to przy ścisłem 
przestrzeganiu postanowień ustawy o państwo­
wej służbie cywilnej. Przyjmowani zatem być 
mogą obecnie jedynie kandydaci na stanowi­
ska praktykantów I, II i IH kategorji.

ZACIĄG OCHOTNICZY DO M ARYNARKI 
WOJENNEJ. W  termnie do dnia 1 lipca b. r. 
będą przyjmowani do marynarki wojennej jako 
ochotnicy, mężczyźni urodzeni w latach 1907, 
1908 i 1909. Ochotnicy służą w marynarce 
3 lata, z czego dwu, przypada na obowiązkową 
służbę wojskową, do której każdy obywatel 
jest powołany, rok zaś na służbę nadtermino­
wą. Do służby nadterminowej należy s ę pi­
semnie zobowiązać odrazu przy wstąpieniu. 
Zdolniejszych specjalistów wysyła się do szkoły 
podoficerskiej, tpo ukończońu której mogą, po­
zostać w marynarce na stałe, jako podoficero­
wie zawodowi. Przez cały czas służby ochot­
nicy otrzymują żołd i dodatki wedłu specjalnej

tabeli, znacznie wyższej od tabeli dla poboro­
wych. Głównym warunkiem wstąpienia do ma­
rynarki jest dobra znajomość czytania, pisania 
i rachunków w zakreso comajinniej dwóch klas 
szkoły powszechnej, posiadanie warunków fi­
zycznych do służby w marynarce wojennej 
oraz pożądana znajomość rzemiosła. Marynar­
ka potrzebuje jaknajwięcej ochotników-faehow- 
ców, więc przedewszystkiem: ślusarzy, mecha­
ników, monterów, szoferów, motorzystów ■ ele­
ktrotechników, następnie rybaków, fPsaków 
i innych obeznanych z zawodami wodnymi.

W A LK A  O SPOCZYNEK NIEDZIELNY 
A STANOWISKO KUPIECTW A POLSKIEGO. 
Pod tem hasłem urządza Sekretarjat rękodzie’ - 
nicziO-mieszczański Ch. D. zebranie drobnego ku 
piectwa dzisiaj, sobota, 7 maja o godz. 8 wie­
czór w sali Domu przy ul. Potockiego 11. R e­
feruje poseł Karol Holeksa. Wszyscy kupcy 
polscy i chrześcijańscy winna wziąć udział w ze­
braniu dzisiejszem.

N A  WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące eemy: litr mleka zbieranego 35— 40 
gr; mleka niezbieramegio 45— 50 gr; śmiotamki 
słodkiej 65— 75 gr; śmietany kwaśnej 1 S0—• 
2.20 zł; 1 kg. masła zwyczajnego 6— 6.4G zł; 
masła deserowego 7.40— 7.60 zł; sera 1.40—  
1.50 zł; jaja za kopę 7.20— 7.50 zł. za sztukę 
12— 13 gr. Drób: kura 5— 8 zł; para kurcząt 
4— 7 zł; kaczka 6— 8 zł; gęś 12— 14 zł; indyk 
20— 30 zł; indyczka 15— 20 zł. Ryby: 1 kg. kar­
pia 6 zł; szczupaka 5— 6 zł; lina 5 zł; leszczy
6 zł; cyrty 6 zł; wiślanych 2— 2.50 zł. Jarzy­
ny: 1 kg. szpinaku 0.80— 1 zł; selerów 30— 55 
gr; sałata za sztukę 15— 30 gr; 1 kg. szparagów 
3.50— 4.50 zł; włoszczyzny 55— 65 gr; ogórki 
świeże za sztukę 2— 3 zł; 1 kg. chrzanu 1.50 
do 1.80 zł.

ZNOWU PODROŻENIE CHLEBA. Dnia 6 
hm. odbyło się posiedzenie miejskiej Komisji 
do badania cen pod przew. wiceprez. m. dra 
Schnoidra przy współudziale reprezentanta wo­
jewództwa oraz przedstawicieli producentów 
i konsumentów. Po wysłuchaniu opinji Komisji, 
Prezydjum miasta ustanowiło cenę 1 kg. dhleba 
żytniego jasnego na 70 gr, żytniego ciemnego 
na 56 gr. Ceny pieczywa białego pozosiają nie­
zmienione.

SPR YTN Y BEN J AMINEK. Aresztowano 
Benjamina Silbesa. (1. 45) kupca z Rozwadowa, 
który w okresie przedświątecznym pobrał więk­
szą ilość towarów kolonjalnyeh na kredyt 
wekslowy od kupców krakowskich, pobrany 
towar rozsprzedał, następnie dopuścił do prote­
stu weksli i zgłosił swą upadłość, narażając 
kupców na znaczne straty. Silbesa odstawiono 
do aresztów sądu okr. karnego. —  Aresztowa­
no Jana Nowaka (1. 20) ze Spojowic pow. W ie­
liczka, Jrtóry w czasie pobytu w  szpitalu św. 
Łazarza skradł na szkodę pacjentów gardero­
bę wartości 500 zł.

UCIEKŁ K  DOMU. Krakowska Anna zgłosi­
ła do policji, że dnia 5 hm. o godz. 2 popoł. 
wydalił się z domu jej syn 12-letni Adam, za­
bierając ze sobą 25 zł. Prawdopodobnie wyje­
chał on do Warszawy.

RZUCIŁA SIĘ POD POCIĄG, Wczoraj o go 
dainie 5 rano zauważył patrolujący posterunko­
wy zwłoki młodej kobiety leżące na. szynach 
kolejowych w dzielnicy Dąbie w pobliżu koszar 
wojskowych. Przybyłe na miejsce organa poli­
cyjne stwierdziły, że jest to trup Katarzyny 
W yżgi (1. 23). która tej nocy rzuciła się pod 
pociąg. Jak stwierdzono Wyżga (córka prze­
kupki) nosiła się już od dłuższego czasu z za­
miarem odebrania sobie życia.

ZA W IA D O M IE N IA  I  KOM UNIKATY.

ZEBRANIE LIG I PARAFJI ŚW. SZCZE­
PANA z odczytem inż. Pruszyńskiego: „K a to  
Fcyzm i cierpienie*1 odbędzie się w niedzielę
7 łun. o godz. 4 po poł. w sali Rady Powiato­
wej, ul. Pi jarska 1. Goście mil9 widziani. ■

PSYCHOTECHNiKA I PORADNICTWO 
ZAWODOWE. Wykłady te zorganizowane 
przez Po-lskie Radjo, będą przeznaczone 
w pierwszym rzęd-z e dla młodzieży, kończącej 
szkoły średnie. W  ten sposób otrzyma mło­
dzież, stojąca przed zadaniem wyboru zawodu 
przed wstąpień em na studja wyższe, ze strony 
najbardziej fachowej poradę na tej rozstajnej 
drodze życia. Organizacją tych odczytów za­
jęło się Miejskie Muzeum Przemysłowe im. Ba­
ranieckiego w Krakowie w porozumieniu z kie­
rownictwem odczytów Polskiego Radja w Kra­
kowie. Cały cykl obejmie 10 odczytów, które 
będą wygłaszane co drugi dzień począwszy od 
18 b. m.

REPERTUAR  TEATRU SŁOW ACKIEGO
Sobota: „Cyrano de Bergerac**.
Niedziela popoł.: „Potęga reklamy".
Niediz. wiecz.: „Cyrano de Bergerac*1.

REPERTUAR  KONCERTOW Y.
Niedziela: Tadzio Stefański, pianista.
Poniedziałek 9: Ada Sari.

R EPERTUAR  KINOTEATRÓW .
BAGATELA: „Człowiek z Autem**.
SZTUKA: „Księżniczka czardasza**.
UCIECHA: „Jej kaprys*1, dramat 8 aktów, 

oraz „Mąż na urlopie1*.
W ANDA: „Droga do przeszłości*'*

NOWOŚCI: „Złodziej z Bagdadu",
PROMIEŃ: „Na szczyt świata**.
REDUTA: „Hrabina Marica** z Harry Liedt- 

kem, Vivianą Gibbson i Ernestem Vercbt6em,

Z TEATRU M. IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
. Dziś po raz 12-ty „Cyrano de Bergerac** z dyr, 
Nowakowskim i p. Hałacińską w rolach głów­
nych. Niezależnie od przygotowań do cyklu 
Słowackiego rozpoczęto próby z komedji Nic- 
cwIomińgo-MLrandeA „Maleństwo".

INAUGURACYJNE PRZEDSTAWIENIE 
OPERY CZESKIEJ Z OŁOMUŃCA odbędzie 
się dz ś w sobotę w Teatrze przy ul. Rajskiej 
o godz. 7.30 wieczór. Daną będzae narodowa 
opera Smetany „Sprzedana narzeczona** Dy­
rekcja Opery zwraca uwagę, że na przedsta­
wienia operowe obowiązują na miejsca urzędo­
we i prasow9 jedynie wydane „specjalne stałe 
karty wolnego wstępu" (koloru pomarańczowe­
go); wszystkie inne są nieważne.

KONCERT „ECHA". Krakowskie Towarzy­
stwo „Echo" wystąpi w  niedzielę, 8-go majal 
o godz. 11 przedpoł. w Starym Teatrze z jed­
nym koncertem, na którym powtórzy w całości 
program wykonywany podczas swego tournee 
artystycznego w Czechosłowacji i Auetrji. 
Dochód z koncertu przeznaczony jest na cele 
dobroczynne. Sprzedaż biletów u J. Lipskiego, 
Sławkowska 8 —  już się rozpoczęła;. ,

—  ooo  -

W iadom ości kościelne.
W  Katedrze na Wawelu odbędzie się 

dziś w sobotę o 6-tej popoł. uroczyste zakoń- 
czenie Nowenny ku czci św. Stanisława, bisku­
pa krakowskiego. W  nabożeństwie weźmie 
udział Chór Cecyljański, kfóry pod kierownict­
wem Ks. B. Rizziego odśpiewa motety eucha­
rystyczne i „T e  Deum“ .

W  kościele Najśw. Panny Marji w niedzielę 
dnia 8 b. m. z okazji uroczystości św. Stani­
sława, jak również z powodu obchodzonej w II. 
niedzielę maja uroczystości Matki Boskiej Łas­
kawej —  uroczysta Suma. Celebrować będzie 
Ks. Infułat Dr Kulinowski, a kazanie wygłosi 
ks. Marjan Borowiczka, śpiewać będzie miej­
scowy chór pod kierunkiem prof. Koniora.

Odpust na Skałce. Wśród oktawy św. Sta­
nisława, na Skałce odpust przez cały tydzień. 
Pierwsze nieszpory z kazaniem dnia 7-go maja 
o godz. 5-tej. W  inne dni porządek będzie taki: 
Pierwsza Msza św. o godz. 5J4, druga —  ma­
jowe nabożeństwo o godz. 6-tej, trzecia o 8-ej, 
czwarta o 9-tej, suma z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu o godz. 10-tej. Nieszpory uroczyste 
codziennie z kazaniem o godz. 5-tej. —  Kapi­
tuła przyprowadzi procesję i celebrować będzie 
w niedzielę 15go maja.

O. O. Paulini zapraszają usilnie do licznego 
udziału.

i i . —; i»jj

Nabożeństwa niedzielne.
W  kościele Marjackim o godz. 12-tej Kon­

rad Konior wykona na organach improwizację 
na temat pieśni religijnych, a p. KaLLkst Konior 
na skrzypcach kompozycje kościelne. W  cza­
sie M®zy św. będą zbierane ofiary na pokrycie 
dachu kościoła. —  W  Bazylice OO. Francisz­
kanów o godz. 12 p. H. Szyfman (baryton) 
członek chóru Cecyljańskiego odśpiewa pieśni 
mairjańskie (włoskie ludowe) w uikładzie Pero- 
si‘ego i R kzi‘egio. Przy organie O. Rizzi Ber- 
nardinp. —  W  kościele 09, Jezuitów na Weso­
łej o 12 będzie grać orkiestra 5 pułku artyle­
rii ciężkiej. —  W  kościele św. Piotra o godz- 
12. Chór żeński (60 osób) szkoły im. Sienkie­
wicza z Podgórza pod kier. prof. dr. J. Bo- 
ryczkowej wykona „Bogarodzicę" ukł. dr. 
Chybińskiego, pieśń do św. Stanisława, Nowo­
wiejskiego, tercet z oratocjum „Eljasz" Mendel 
sona itd. W  kościele św. Krzyża o g. 10.30 ode­
gra zespół cytnowy G. Senowskiego utwory re- 
lig. Bacha, Rossiniego, Fłottowa i in. komp., 
przy skrzypcach p. Czajkowski. Organy p. Woj 
narowicz. Zbiórka na napr. organów w tym ko­
ściele—  W kościele OO. Paulinów na Skałce 
o godz. 9 rano będzie śpiewać kwartet solowy 
pod kierownictwem dyr. B. Walewskiego. Solo 
■wykonają: pp. M. Bemaszeweki (bas) i Z. Mi- 
tera (tenor). Będą zbiera,n9 ofiary na restau­
rację kościoła Skałecznego.
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f  Zakłady ohemiczno-farmaceutyczne „Sanator“  f
Bydgoszcz. "0

Powszechnie używany

A P I €
przy grypie, influenzy, kaszlu i przeziębianiu.
APICIN zawiera sole guajakolowe i fosfo­
rowe, wzmacniając równocześnie n e r w y  
i organizm. — Dla dorosłych co pół godziny 
drażetkę — dla dzieci 8—5 drażetek dziennie. 

1 pudełko zł T80. — Do nabycia:
A P T E K A  IM. KROLOW EJ JADWIGI

I  M r. JO Z E F A  K O P E R S K IE G O  §
§  K raków , ul. Karm elicka Ł. 9

U i we w szystk ich  aptekach w Krakowie. Ćf 
tsJCsjiiG} SKsąjPE StSsSS OtSyS



Sfr. 8. „ S U S  NARODU" z ctni2 8 maja.
1        ■ — i . ■■. ■■iW.T1

Nr.

Zpic gospodaraospoleczne.
Kredyty dla samorządów.

r , Kino #, W A W D A “  Wyświetla dziś i codziennie ^ no >' f A N D A 11
Gertrurty 5 . --------------------------------------    T e le fon  2413.

17 aktów, W S P A N IA Ł Y  P O D W Ó J N Y  M D N S T R E -R R O G R ftM  17 aktów.
1. Najpotężniejszy twór natchnionego gei Juszu drugie po „Burłaku z nad Wołgi “  największe 

arcydzieło mistrza reżyserji CECIL B. de idlLLE’A

D R O G A  D O  P R Z E S Z Ł O Ś C I
Monumentalny dramat w 10 wielkich aktach. — W  ałi u lach  William Boyd, Vera Rey­

nolds, Jetta Goudal, Józef Schildkrant 
Zderzenie dwóch enpressów po r«z pierwszy na ekranie w  całej swej okropności.

2. Bajeczna komadja. H A R O L D  L L O Y D  z Jago 1.000,000 przygód w 7 aktowej farsie pt.

— =  K A H O L D  M A  P E C H A  —
wyśw|otlareJ po raz piorwszy w Krakowie. — Rekord hcznoru. — Specjalna ilustracja muzyczna, B .  

Początek seansów w  dni powszednie o godz. C-tej, w niedzielę o godz. 3-ciej popoł. J|§8

Missisipi — nieszĉścEs Ameryki.

Bank Gospodarstwa Krajowego, pragną: 
przyjść z pomocą Samorządom w  spełniani".; 
ich nie dychanie doniosłych zadań, udziela w ra­
mach swojego statutu długoterminowy ch po 
życzek komunalnych na lat 13 i pół albo 20 
w 8 proc. obligacjach komunalnych, opiewają 
cych na złote w złocie rónne frankom złotyś., 
lub równowartości tego złota w dolarach Sta. 
nów Zjednoczonych Ameryki Półn. i funtach 
angielskich lub guldenach holenderskich.

Obligację te skupuje obecnie sam Bank Go­
spodarstwa Krajowego po kursie, który sam 
w dniu wypłaty pożyczki oznaczy. Warunek 
więc przedstawienia Bankowi nabywców na 
obligacje te narazie odpada.

Przy okresie dwudziestoletnim (20) zaciąg­
nięta pożyczka amortyzuje się przy opłacaniu 
annuitetów (mieszczących w sobie amortyzację 
i procent) w  wysokości 10 proc. nom. kwoty 
■oożyezkowej oraz dodatku administracyjnego

Służba w wo'sku urzęnn.kćw monopoli 
państwowych.

Według nowego projektu rozporządzenia p. 
Prezydenta Rzpltej o stosunku służbowym, 
uposażeniu i zaopatrzeniu emerytalnem pracow 
ników monopoli państwowych, podlegających 
Młnisters+wu Skarbu, wymienieni pracownicy, 
w razie powołania; do obowiązkowej służby 
wojskowej w wojsku stałem, zostają zwolnieni 
ze służby w monopolu państwowym, jeśli nie 
ukończyli do tej chwili pięciu lat służby w mo­
nopolu państwowym. Ci zań, którzy ukończyli 
pięć lat służby otrzymują w  razie powołania do 
obowiązkowej służby wojskowej bezpłatny ur­
lop. Pracownicy, powołani na perjodycane ówi- 

1 czenia wojskowe otrzymują na czas odbywania 
ćwiczeń tych płatny urlop.

 oOo---

W zrost  zapasu z ło ta  w Banku Polskim.
Ostatni, tj. za trzecią dekadę kwietnia Ogło­

szony stan rachunków Banku Polskiego wyka­
zuje następujące /-miany w stanie posiadania 
naszej instytucji emisyjnej: Cyfry podatne
w miljouach złotych: zapas walut i dewiz wy­
kazuje nieznaczny wzrost netto o 0.75Vs (237.4), 
portfel wekslowy powiększył się o 10.2 (346.6). 
obieg banknotów powiększono o 50 (693.6>. 
Wskutek większego skupu złota, w tem w Ame­
ryce za niespełna 500.000 dolarów, zapas złota 
wzrósł o 2.7 (157.5).

 oOo——*■

Grożący konflikt na G. Śląsku.
Przedsiębiorstwa górnośląskie noszą się 

z zamiarami wypowiedzenia z dn.em 1-go 
czerwca dotychczasowej umowy, regulującej 
stosunki robotnicze. Celem tego nowego zama­
chu na robotnika jest obcięcie mu jego po­
borów o 6 procent.

Jeszcze  jeden  projekt rozbudowy miast.
Minister robót publicznych Moraczewski 

'na jednem z ostatnich posiedzeń Komitetu 
Ekonomicznego Ministrów wysunął koncepcję 
oparcia rozbudowy miast na wzorze wiedeń­
skim.

Według projektu p. min. Moraczewskiego 
właściciele domów mogliby pobierać tylko 80 
procem komornego przedwojennego od lokato­
rów dla siebie, reszta zaś do wysokości 100% 
od lokali 1— 3 pokojowych, do wysokości 120 
proc. komornego przedwojennego —  od lo­
kali 4— 6 pokojowych, a do wysokości 150% 
komornego od lokali 7 pokojowych i więk­
szych oraz od sklepów —  miałaby być użyta 
przez gminy miejskie na budowę tanich miesz­
kań dla ludności niezamożnej.

Do rozważenia tego projektu wyłoniona 
została komisja, która ma opracować wnioski 
w ciągu 3 tygodni.

Jak donosi prasa warszawska, projekt ten 
wywołał duże zaniepokojenie wśród właści­
cieli domów.

— —■ - oOo— —-

Powrdzep 'e  Tarnów Poznańskich.
Tegoroczna impreza targów c ieszy się du- 

żem powodzeniem.

Konjunktury dogodne dają się zauważyć 
we wszystkich dzi iłach i branżach. Przemyśl 
polski dokonał już całego szeregu korzystnych 
tranzakcyj handlowych z przedstawicielami za­
granicy; zawarto już umowy na poważne do- 
sr-awy. Wystawcy zagraniczni w niemniejszym 
stopom nawiązali łączność z kupcami polskie- 
mi. Również ożyi lenie znaczne panuje w prze­
myśle średnim i drobnym. Dział wytwórczość 
artystyoznio-luiiowy poza ogó’nem zainteresow-i 
niem zwiedzających może już zanotować realne 
korzyści, wynikające z udziału w tegorocznych

w wysokości pół proc. półrocznie od każdo- 
czesncj reszty kapitału pożyczkowego.

Przy OKresie 18 i półletnim wynoszą annui- 
tety 12 proc. kwoty nominalnej plus dodatek 
jak w okresie 20-Ietnim.

Pożyczki takie mogą być udzielane na na­
stępujące cele:

1. Związkom Samorządowym:
a) na spłatę lub ułatwienie spłaty długów 

wysoko oprocentowanych;
b) na inwestycje i pi zedsiębiorstwa produk­

cyjne ora.z na zakładanie lub zasilanie powiato­
wych lub gminnych zakładów kredytowych;

c) na cele użyteczności publicznej.
2. Spółkom wodnym na cele wskazane 

W statucie Spółki.
3. Wszelkim innym, prawno-publicznym in­

stytucjom, posiadającym prawu- wymierza ula 
danin na pfokrycie swych potrzeb.

 ooo---

Targach. To samo należy stwierdzić w dziale 
mebli.

Szczególnie pomyślne widoki przedstawiają 
się w uziale maszyn i narzędzi rolniczych, 
w przemyśle automobilowym, karoserji itp 
Warto podnieść, że o ile chodź1' o maszyny i na­
rzędzia rolnicze, to poza stałym rozwojem te­
go poważnego działu na Targach Poznańskich 
reprezentowany jest on na tegorc&zoych Tar­
gach wszechstronnie, a w porównaniu do ln
poprzednich zajmuje o kilka tysięcy metrów
kw. przestrzeni więcej. Ogółem zwiedziło Targi 
od dnia ot warcia Około 60 tysięcy osób.

 oOn--

Nowa reorganizacja  kolei.
Projekt reorganizacji gospodarki kolejowej 

przez prznprow rdzenie komercjalizacji kolei 
przedstawiony przez ministra P omockiego Ra­
dzie Ministrów natrafił w łonie rządu na pew­
ne opozycje. Minister Romocki zamierza jednak 
bezwzględnie obstawać przy projekcie reorga­
nizacji gospodarki na koleja-ch.

Akcje zniżkują.
Giełaa akcyjna pod znakiem zniżki. Mimo 

to zainteresowanie dla. akcji utrzymuje się 
nadal, czego dowodem żywe obroty. Foszuki- 
wano Banku Związku Spóh k Zarobkowych, 
Zieleniewskiego, Elektrowni. Na pogieldziu 
również zniżka, obroty słabe.

Płacono: Bank Przemysłowy 29 gr, Bank 
Związku Spółek Zarobkowych 21.75 zł, Tohan 
73— 74 gr, Phrrma 1.75 zł, Trzebinia żelazo 
70- -72 gr, Zieleniewski 25—25.10 zł, Parowo­
zy 91 gr, Górka 49— 50 zł, Siersza górnicza 
6.50— 6.60 zł, Elektrownia 49— 50 zł, Krakus 
41 gr, Ghodorów 148 zł, Chybie 7.65— 7.80 zł, 
Piasecki 17 zł, Jaworzno 25.15 zł, Cegielski 49 
zł, Nafta Polska 60 gr, Lokomotywy 2.20 zł, 
dolarówka 54.50 zł, Len 34 gr, Nobel 6.80 zl, 
oożyczka konwersyjna 68.50 'zł

W  walutach i dewizach spokój nadal, 
obroty słaDe. Notowano w Krakowie dolara: 
8.9234— 8.93 zł, a dewizę po 8.9434—8.95 zł.

Oficjalna giełda warszawska: dolar 8.92 zł, 
Nowy Jork 8.93, Londyn 43.46, Paryż 35.0734, 
Wiedeń 125.9234, Praga 26.50. Włochy 47.16, 
Belgja 124.38, Szwajcarja 172.05.

 oon------

Cena zboża nadal rośnie.
Według notowań giełdy ziemiopłodów 

w Krakowie sytuacja na rynku zbożowym 
przedstawia się następująco: za pszenicę dwor­
ską krajową płacono wczoraj 60—61 zł, psze­
nicę niemiecką 59— 60 zł, pszenicę węgierską 
loco Orłów 60— 61 zł, żyto krajowe 55 - 56 zł 
i 53.50— 34.50 zł, owies dworski 45.46 zł, owies 
targowy 42- 43 zł, jęczmień na krupy 43— 44 
zł, ziemniaki stołowe 12— 14 zł, mąka pszenna 
krakowska 45 procentowa 95—96 zł, mąka 
pszenna krakowska 50 proc. 93— 95 zł, mąka 
pszenna chleoowa 76— 78 zł, mąka żytnia kra­
kowska 60 proc. 76— 77 zł.

Ceny powyższe rozumieją się za 100 kg 
loco Kraków.

Na rynku zbożowym zaznacza się w dalszym 
ciągu tendencja zwyżkowa.

Lecznica Dra Tarnawskiego w Kosowie
za K o łom yją  RHłp.)

przyjmie

lekaTŁC pomocniczego
młodszego, d ri m ed, który -chce sio nauczyć przy- 
rodolecznictwa a zakładowi i chorym być pomoc­
nym. Porozumienie listowne z podaniem nrakt. 
szpik (i fotografią),. Ó76

Największa rzeka świata.
Mis sisipl jest po Amazonce, Nilu i Kongo naj­

większą rzeką na kuli ziemskiej, zaś orana wraz 
ze swym dopływem, Missouri największą na 
świecie. Długość jej (od źródeł Missouri) wy­
nosi 6530 kilometrów; jest ona główną arterją 
systemu rzecznego Ameryki Północnej i iako 
taka stanowi najważniejszy ośrodek komunika­
cyjny w Stanach Zjednoczonych. Nazwisko te­
go olbrzyma „ojca wód“  pochodzi z indyjskie­
go ,,missi“ wielki i „sepe“ woda, Missisipi wy­
pływa z jeziora Itasca w  stanie Minnesota i po 
432 kim. tworzy sowej pierwsze wodospady 
Peckaganna. Płynąc w kierunku południowo- 
wschodnim i wreszcie południowym przechodzi 
następnie w  wielką nizinę Stanów Zjednoczo 
nycłi i wlewa masę swoich wód wielu odnoga­
mi do Zatoki Meksykańskiej poniżej Nowego 
Orleanu, utworzywszy jeszcze przed ujściem 
ogromną, bo 36000 kilometrów kw. liczącą del­
tę. Z blisko 200 dopływów Missisipi, które roz 
szerza.ją jej porzecze do 3,221.800 Kim. kw. waż 
oiejsze są z prawej strony: Minnesota, Jowa, 
Des Moines, Missouri, White Fiver, Arkansas, 
Red River —  z lewej: Wis-oonsin, Ohio. lUwols 
i Yazoo. Jeden z dopływów Missisipi, Missouri 
przewyższa rzekę, do której wpada nietylko 
długością swego biegu, lecz także ik-ścią w o­
dy. Mianowicie długość jej wynosi 4983 kim., 
podczas gdy długość samej Missisipi wynosi 
4209 kim. Missisipi jest rzeką bardzo głęboką. 
Jej [irzeciętua szerokość od ujśc-ia Missouri wy­
nosi od jednego do półtora kilometra. Głębo­
kość zaś notowana pod Nowym Orleanem wy­
nosi 35 met-ów. Błotniste, 300 kim. szerokie 
i 320 kim. długie ujście utrudnia jednak żeglu­
gę dla statków oceanicznych.

Rzeka, której wylew trwa miesiąc.
Ta to najpotężniejsza arterja rzeczna Ame­

ryki Północnej zaczęła wylewać przed miesią­
cem, urastając zwolna do ogromnej, żywiołowej 
katastrofy, której znaczenia ni© mogą w całej 
gnozie Ocenić ludzie Europy. Wszystko co się 
oodizL mnie znajduje w prasie całego świata 
w formie tragicznych, rozpaczliwych skrótów, 
nie może jeszcze zobrazować nieszczęścia giną­
cych miast, miasteczek i osad, tysięcy ludzi, ra 
tujących się w  popłochu i ruiny gospodarczej 
pięciu stanów, kwitnących oogactwem i życiem

Missouri wparła w koryto „ojca wód“.
Misuisiipi zaczęła wzbierać w swym bieg1' 

górnym t. j. w stenie Wisconsin, Illinois, atoli 
w stopniu nie budzącym jeczcze niepokojów. 
Dopiero w środku swego biegu, przyjąwszw pod 
miastem St. Louis olbrzymi, większy od nieć 
samej dopływ Missouri, zagroziła otwartem nie­
bezpieczeństwem. Wskutek długotrwałych burz 
MIssour wlokła za sobą bezmierne zlewisko 
wód, spływających bezładnie z Gór Skalistych, 
Dopływy jej nabrzmiały i wzbogacona nieroi 
płynęła rozrosła, szeroka jak jezioro, aby wlać 
się w  koryto „ojca wód“ . Już w stanacń Missou­
ri, Tennessee i Arkansas niepowstrzymane fale 
rozlały się po okolicy. Każdy dop'yw zwiększał 
tragicznie grozę katastrofy. T. zw. wielka fala 
Mis sisipi leci, zważywszy długość rzeki, w tem­
pie dość powolnym, rozlewając się na okoliczne 
miasteczka i plantacje. Są to przeważnie plan­
tacje najlepszej w Ameryce bawełny.

Rozbicie wielkiej fali Missisipi.
Ponieważ dalsze pozwolenie dojścia fali po­

wodzi na Missisipi równałoby się kompletne­
mu, katastrofalnemu zmyciu i spłukaniu ca-, 
łych miast i to wielkich miast przy ujściu, jak 
np. Nowego Orleanu, stolicy Luizjany . _  wła­
dze postanowiły przerwać główne tamy w dol­
nym biegu Missisipi i z konieczności zalać mo­
rzem rozpłyniętego żywiołu ogromne, żyzne 
obszary plantacyjne w nadbrzeżnych stanach 
Missisipi i Tjułzjamie. Mimo rozpaczliwego opo­
ru p^ntatorów. czujących swoją ruinę, zdecy­
dowano się na wysadzeni© w powietrze jednej 
z majwięikszych tam koło Baton Rouge, od­
wracając w ten sposób pierwszy napór rozhu­
kanych fad od Orieamu i kierując go w rozle­
głe nizinne plantacje, z których przedtem go­
rączkowo wyewakuowano osadników. Szumią­
cy śywioł rozlał się swobodnie, atoli od Nowe­

go Orleanu nie usunięto nieb(,„pioczeńs<J r* 
w zupełności. Gd Gór Skalistych, Missouri 
i dopływów Missisioi napływają nowe groźne 
posiłki zbuntowanych fal.

Wezbrana Missisipi płynie ku Orleanowi
Od miesiąca drżący mieszkańcy amerykań­

skiej metropolji bawełny nio śpią po racach, 
z wzrokiem wlepionym na północ, gdzie nad 
hiuozącem, zbaiwanlomem morzem unoszą sSę 
eskadry hydiroptemów. Kilkanaście mia«1 
w stanie Luizjany znajduje się kompletnie 
pod wodą, a rozhukamy żywioł stał się panem 
sześciu miljomów akrów ziemi zalanej. Jak 
twierdzi dyktator akcji rarowipczej, Hoover, 
290 miljonów dolarów pie mogłoby powe*ować 
szkody, ja lie  uczyniła powódź miastom, far- 
miom plantacjom cukru i bawełny, ludziom. 
Ciągle donoszą z Luizjany, iż wezbrana woda 
przerywa tamy, WcLiera się szczelinami i p ły­
nie ku Nowemu (Meamowi.

Nuwy Orlean —  bohaterska forteca.
Nowy Orlean będzie ostatnim etapem nie­

szczęścia Missisipi, największego nieszczęścia 
powodzi w dotychczasowej hłstiorji Ameryki. 
Nowy Orlean zbroi się gorączkowo i bohater­
sko na przyjęcie niebezpieczeństwa, które nie­
chybnie przyjdzie. Jak obliczają, wielka fala 
powodzi nadpłynm do Orleanu 11 bm. Do ob­
wałowanej fortecy Ś, iągają zewsząd jak do 
pieczary przed bumzą, uchodźcy szukając schro 
niemia i opieki.

Kto zw; cięży, żywioł czy technika11
Jesteśmy świadkami tragicznej walki ży­

wiołu z techniką. Dotychczas zwyciężył ży­
wioł, a technika bezradna poddała mv się. 
Kampanja ostateczna rozegra się jednak do- 
pi ero pod murami Nowego Orleanu. Tu alf o 
■wysiłek ludziki zat-zyma wzburzone iwody 
i wpuści je powoli ich dawnem korytem do, 
ujścia, albo odmęty zaleją miasto i wieją się 
otwarią. smieniiomą gardzielą w spokojną toń 
ciepłe! 7,aroM Meksykańskiej.

I  M Ą C Z K A  T D Z Y W R Z A j

„HOMOSAN"
i przez lekarzy polecany
I  niezrównany ś r odek

do odżywiania dzieci
_ do nabycia

i  Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag. JOZEF KOPERSKI 
Kraków, ul. Karmelicka 9.

B gdzie otrzymać można bezpłatnie broszurki:
„RACJONALNE ODŻYWIANIE DZIECI".

D r . S a t  s z a c h o w y .
i

Przedostatni dzień tornieju szachowego 
o mistrzostwo Polski.

Dzień 5 bm. przyniósł następujące wyniki: 
Rcgedaiński wygrał z Frydmannem (Lwów), 
Kremer wygrał z Kleczyńskim, Tartakower 
z Chwojnikiem, Kolski pnzegrał z Blasaem, 
narija dr. Kohn Rubinstein zakończona re­
mis, partja Makarczyk ffipschbean odłożona, 
LaninszefWc ki— Friedknar (War,3z.) odłożono, 
LowcOd był wolny.

Dn. 5 Lm. zaikodczony został turniej o mi­
strzostwo Polskiego Związku Szachowego. 
Wyniki ostatniego dnia były następujące: Ba- 
rin wygrał z Lechem, Fennmrjsser z Reissem. 
Tuwbir z Applern. Pairtja Jagielski Steiger 
remis. Pierwszą nagrodę i tytuł mistrza Pol­
skiego Związku Szachowego otrzymał Fried- 
maiui (Warszawa) zdobywając 9.5 punktów, 2 
Appel (Warsz.) 8 punktów-, 3. Tawbin 7 punk­
tów, 4. Bari® (Białystok) 7 punki t/w, 5 Reiner 
(War-z.) 7 punktów.
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W iad o m o śc i i  t e le g r a m y  z o s ta tn ie j  chwili.
Bójki nacjonalistyczne w Berlinie.
Berlin, (PAT) We środę odbyło się w  B u ­

lnie zgromadzenie partji Hittlerowców z udzia­
łom Hackemkrcutzlerów i Stahlhelemowców, 
przy ozora doszło do gwałtownych starć między 
uczestnikami. Hackenkreutzlerzy poranił; cięż­
ko jednego pastora, oraz cały szereg obecnych 
na zebra nu osób, nie należnych do żadnej 
z tych organizaeyj, a którzy oburzean podbu­
rzającą mową prezesa organizacji Stahlkelmu 
wznosili okrzyki nieprzychylne dla Słahlhelmu. 
Po zajściu policja dokonała szeregu rewizji 
i aresztowała około 20 osób. Władze policyjne 
Berlina wobec gwałtownych zajść odbyły dłuż­
szą naradę, na. której rozważano projekt roz­
wiązania całej organizacji jako zagrażającej 
bezpieczeństwu pobi eżnemu.

-ooo-

Bill o Trade Unionash
P R Z Y J Ę T Y  W  DRUGIEM C Z Y T A N IU

Londyn. (P A T ) Izba gmin w glosowaniu
przez podniesienie rąk przyjęła w drugiem
czytaniu bill o  Trade Unionach. Wniosek
Labour Party  o nieprzyjęci© billu został
odrzucony 386 głosami przeciwko 171.

  oOo-----

Niesnaski niemiecks-SitswsIde.
Kością niezgody Kłajpeda.

Berlin. (PAT) Wedle doniesień Telegraplien 
Union, dzienniki niemieckie w  Kłajpedzie, które 
zamieściły wiadomość o zajściu między guber­
natorem okręgu klajpedzkiego a tamtejszym 
generalnym konsulem niemieckim dr. Mudrą. 
zostały skonfiskowane. Konfiskacie uległo rów­
nież jedno z niemieckich pism ilustrowanych. 
Niemiecki konsul generalny dr. Mudra opuścił 
wczoraj Kłajpedę i wyjechał do Berlina 

(Konflikt ten wybuchł na tle wyborów na 
obszarze Kjałpedy, w  których Litwini zdobyli 

\ zaledwie trzy mandaty na 41. —  R e  d ).

L ITW IN I NIE UFAJĄ SWYM BANKOM. 

Gdańsk. (AW ). Tutejsze banka polskie 
otrzymują coraz większe sumy wkładów osz­
czędnościowych i przekazów nadawanych z Li­
twy. Wkłady te pochodzą z sum wycofanych 
z banków litewskich w obawie dalszych powi­
kłań politycznych w tym kraju. ^

 o-o-o-------

Wągry w obronie węgierskich mniejszości
Przemówienia w  parlamencie w Budapeszcie. 

Budapeszt. (PAT.) Na wezorajszem posie­
dzeniu izby posłów soojal-demokrata Malasits, 
poruszając sprawę mniejszości narodowych 
oświadczył w imieniu partji socjaldemokraty­
cznej, że zagadnienia mniejszości węgierskich 
w państwach ościennych będące w obecnej 
chwili niedostatecznie uregulowane stanowią, 
stałą groźbę dla pokoju europjskiego.

Byłoby więc wskazane —  mówił poseł Ma­
lasits aby rząd wyzyskał swoją energję 
w celu osiągnięcia sprawiedliwego załatwienia 
sprawy mniejszości węgierskiej, zamieszkującej 
tereny oderwane od Węgier. Klasa robotnicza 
ad a je sobie dokładnie sprawę z krytycznej sy­
tuacji tych wszystkich, tkóryeh rząd rumuński 
pozbawił ziemi niemal bez odszkodowania. Je­
dnakże nie chodizi tu tyle o kwestje materjal- 
ne co moralne. Socjaldemokraci protestują 
przedwszysiMem przeciw polityce oświatowej 
rządu rumuńskiego stosującej ucisk wobec 
mniejszości węgierskiej. Odpowiadając posłowi 
Malasibsowi pramjar hr. Bethlen zaznaczył, źe 
ustęp przemówienia posła Mala-itsa dotyczący 
mniejszości węgierskiej zadawala go w zu­
pełności Premjer dodał, iż co się tyczy mniej­
szości zamieszkującej terytoria Węgier, to 
rząd węgierski zapewnił im wszelką niezbędną 
opiekę. 3 '  ; i

Mowy Orlean zagrożony.
ZALANE MIASTO V1KSBURG.

Wbrew oczekiwaniom sytuacja w dolinie 
Missisipi nie polepszyła się. Szczególniej nie­
bezpieczną stała się powódź u górnej delty 
Missisipi, gdzie woda naruszyła system tam, 
których pęknięcie zrujnowałoby cały stan Lui- 
zjana, a długie dziesiątki lat pracy, które uczy­
niły z tych okolic spichlerz dla całej Ameryki 
poszłyby na marne. Wody przedarłszy się 
jrrzez groblę wzdłuż toru kolejowego zalały 
miasto Viksburg.

TAM Y PĘKAJĄ.
Pod Nowym Orleanem pękły dalsze tamy.

Ckoło 30.000 mieszkańców musiało opuścić 
swoje siedziby i uciec do obozu uchodźców. 
Pod wodą znalazło się nowych 500.000 hekta­
rów uprawnej ziemi. Woda podchodzi już do 
przedmieść Nowego Orleanu. Lada chwila mo­
że być odcięta ostatnia linja kolejowa. Lu­
dność ogarnęła panika.

MISSISIPI ZNOWU WZBIERA.

Nowy Orlean. (PAT). Nowe deszcze spowo­
dowały dalsze podniesienie się  ̂ poziomu wody 
na Missisipi, która zerwała tamy w dwóch punk­

tach. 1 | • i i ! i

Niezbyt spokojnie jest na świacie...
M t a ó ż i  niepokoją granice Grecji.
Ateny. (PAT.) Banda komitadżi bułgar­

skich przekroczyła granicę grecką Tracjl 
wschodniej zamierzając zniszczyć tor kolejo­
wy. Żołndorze greccy dali strzały do komitadżi 
zabijając i raniąc kilku z nich. Na miejsce 
wypadku wysłana została dywizja wojsk grec­
kich.

Hiezpanis zwycięża ją  w Marckku. 1
Madryt. (PAT.) Według wiadomości z Ma- 

rokka, oddziały hiszpańskie zadały ciężkie po­
rażki powstańcom szczepu Tagsut, przenosząc 
następnie swą aSIcoję w  kierunku zachodnim. 
Naogół sytuacja polityczna w Marokku pole­
psza się stale z uwagi na to, iż zdołano tam 
wpnprlUhić rozłam wśród sacaepów. Przywód­

ca powstańców Haimcd Baikhar stracił całko­
wicie swój autorytet. jj

W NIKARAGUI KONSERWATYŚCI POBILI 
LIBERAŁÓW.

Managua. (PAT.) Gen. Moncada przywód­
ca Bebrałów zakomunikował, i i  gotów jest zło­
żyć broń,

(Wojna domowa w Nikaragui wybuchła 
w grudniiu ub. roku. Liberałów popierał masoń­
ski rząd Callesa w Meksyku, po stronie kon­
serwatystów stanęły Stany Zjednoczone. Red.).

KRW AW E ZABURZENIA W  IND JACH.
Lab ora. (PAT.) Według ostatnich doniesień 

ilość zabitych i rannych muzułmanów i hin­
dusów w czasie niedawmych starć wynosi 14 
zabitych i 108 rannych. Policja prowadzi śledz­
two w sprawie przyczyn zajść.

Ozang-Tso-Lm tępi komunistów.
NIE BOI SIĘ POGRÓŻEK MOSKWY.

STAN ZAPALNY . KRWAWIENIE • SWĘDZENIE

Pekin. (AW ). W  dalszym ciągu odbywają 
się publiczne egzekucje w mieście, dokonywa­
ne na komunistach. W  ostatnim czasie % rozka­
zu Czang Tso Lina ścięto w ten sposób 20 ko­
munistów. Oczekują tutaj w najbliższych dniach 
iż Czang Tso Lin wyda rozkaz ścięcia areszto­
wanych w swoim czasie w ambasadzie sowiec­
kiej, bez dochodzenia sądowego.

Pekin. (PAT). ,,United Press".. Chińskie wła 
dze policyjne donoszą, że rosyjscy więźniowie 
na znak protestu rozpoczęli strajk głodowy.

Londyn, (P A T - „Daily Mail“  donosi z Pe­
kinu, że główna kwatera Czang Tso Lina j oświadcza, że proces przeciwko p. Borodin 
i innym Rosjanom będzie przeprowadzony po 
mimo pogróżek Moskwy. >

M ordercy prez. Cynarskiego skazani.
Łódź. (AW ). Sąd doraźny w  Łodzi wydal 

dziś o godzinie 3 wyrok, mocą którego oskarżo 
ny morderca śp. prezydenta Cynarskiego, Wa- 
leszczyk skazany został na śmierć przez roz­
strzelanie, zaś Rydzewski, który jak wiadomo 
nie przyznał się do udziału w  morderstwie zon 
stał oddany do postępowania zwykłego. W y­
rok wykonany zostanie w ciągu 24 godzin, 
o ile nie nadejdzie ułaskawienie.

Więźniowie z Mokotowa będą 
przeniesieni.

Warszawa. (AW ). Po dwuch dniacE nfóp®. 
fcoju w więzieniu mokotowskim dziś więźniowie 
przerwali głodówkę. Przywrócenie porządku 
przypisać należy przeniesieniu z Warszawy 100 
najbardziej zuchwale zachowujących cię więź­
niów. Istnieje uzasadnione przypuszczenie, że 
cała awantura została przygotowana prze* ko­
munistów, którzy do akcji więźniów kryminał- 
nych jawnie się nie przyłączyli, zachowująs 
przez cały czas spokój. Świadczą o tern anty­
państwowe okrzyki, które wznosili więźniowie 
podczas tej awantury, _  > <
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RUCH STATKÓW W  GDYNI.

Gdynia. (AW ). Dziś przybył do portu statek
„Pologne", który ma zabrać emigrantów do Ka 
nady i Argentyny. Statek przywiózł 23 pasaże­
rów. Równocześnie przybyli do Gdyni emigran­
ci przeważnie z Lubelskiego i Wilońszczyzny. 
W  porcie gdyńskim ładuje się obecnie cztery 
statki obce polskim węglem, '

• oOo  ’ " pH

SAMOBÓJSTWO POD WARSZAWĄ.

Warszawa. (AW ) W  lasach w Aninie pod, 
Warszawą gajowy natknął s'ę na zwłoki mło­
dzieńca w uczniowskiej czapce. Przeprowadzo­
ne dochodzenia policyjne wykaizały, że jest to 
uzeń szkoły Rondhalera, Zbigniew Biele, łat ld, 
syn zamożnego bankowca, właściciela domu 
w  Warszawce. Wydalił się on z domu w dniu 
25 kwietnia i znikł bez wieści. Denat popełnił 
samobójstwo z Roberta. Przyczynę samobój­
stwa. zabrał denat, ze sobą do grobu.

Warszawa. (A W ) Rząd polsiki postanowił 
zareagować w drodze dyplomatycznej na słyn­
ną mowę wicekanclerza i ministra sprawiedli­
wości Rzeszy Hergta, wygłoszoną ostatnio 
w Bytomiu.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych opraco­
wało projekt tekstu noty, utrzymanej w tonie 
spokojnym, lecz stanowczym.

Nota jeszcze dziś po zatwierdzeniu przez 
Radę mnistrów za pośrednictwem posła Ol­
szewskiego doręczoną zostanie ministrowi spraw 
zagranicznych Rzeszy.

STANOWISKO POSŁA RAUSCHERA 
ZACHWIANE?

Berlin. (P A T  „Vos?ische Ztg“ w korespon­
dencji z Warszawy utrzymuje, że skutkiem 
przemówienia ministra Hergta w Bytomiu sta­
nowisko posła Rau&chera jest poważnie za­
chwiane.

POSIEDZENIE GABINETU NIEMIECKIEGO.

Berlin. (P A T  Wczoraj po południu odbyło 
się pod przewodnictwem kanclerza Marksa 
pierwsze po ferjach świątecznych posiedzenie 
gabinetu Rzeszy, w którem udział wz‘ęli wszy­
scy ministrowie z wyjątkiem ministra Kocha.

Nie nota, lecz rozmowa.
Warszawa. (AW ). Wbrew wczorajszej wia­

domości o zamiarze wysłania do Berlina noty 
protestującej przeciwko niesłychanej mowie mi 
nistra Hergta w Bytomiu dowiadujemy się. że 
postanowiono noty podobnej nie wręczać w for­
mie akta na piśmie. Uchodzi natomiast za pew 
no, że sprawa ta będzie tematem osobistego 
przedstawienia przez posła polskiego w  Berlinie 
Olszewskiego wobec niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych.

W  BYTOMIU B Y Ł Y  OSTRZEJSZE MOWY.
Warszawa. (AW .) W  kołach zainteresowa­

nych podkreśla się, że mowy wypowiedziane 
na zjeźdzde niemieckich socjalistów przez hr. 
Garciera i byłego ministra Wallbrofa zawierały 
daleko ostrzejsze ataki na Polskę niż mowa 
Hergta.. która właściwie przyniosła jedną na­
der charakterystyczną wiadomość mianowicie 
we wstępie mowy, gdzie minister mówi o za­
rzuceniu nici na Polski Górny Śląsk celem wy­
tworzenia uczucia jedności całego Górnego 
Śląska, daje wyraźnie do zrozumienia, że Niem 
cy uprawiają propagandę w sprawach szkol­
nictwa wbrew wszelkim ich genewskim zapew­
nieniom. I . ';jł» [»i .
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D© nabycia:

Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag. JOZEF KOPERSKI
Kraków, ul. Karmelicka 9.
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Czesi serdeczn ie w itają
DZIENNIKARZY POLSKICH.

Morawska Ostrawa. (PAT.) W e czwartek 
ramo przybyła tutaj z Piotrowic wycieczka 
dziennikarzy polskich w  liczbie 14 06ób.
W  Piotrowicach wycieczkę powitali w imieniu 
czeskoslowackiego Syndykatu dziennikarzy 
Dr. Swichowsky imieniem Mrarasf erstwa spraw 
zagranicznych redaktor Panna, oraz w imie­
niu Poselstwa polskiego w Pradze Czosnow- 
sifci. Na przemówienie powitalne, ze strony wy­
cieczki odpowiedział red. Wierzyński i K. H. 
Rostworowski. Po przybyciu dziennikarzy do

Morawskiej Ostrawy odbyło się śniadanie wy­
dane przez miejscowy konsulat polski. Po 
śniadaniu ■wycieczka zwiedziła ratusz, skąd 
udała się na zwiedzenie zakładów przemysło­
wych. Następnie odbył się obiad wydany przez 
dyrekcję tych ostatnich. W  ozasie obiadu prze­
mówienie wygłosił zastępca generalnego dy­
rektora Fra«z wznosząc toast na cześć gości. 
Odpowiedział red. Wierzyński. Po obiedzie 
wycieczka zwiedziła zamek Rotszylda na ziem! 
Kuczyńskiej, poczerni była obecna w teatrze 
na operze Smetany. Po przedstawieniu odbył 
się bankiet wydany p ra  Morawski Syndykat 
dziennikarzy. Wyglcszon.0 szereg toastów. Na­
strój panował bardzo serdeczny,

KONFERENCJE SOWIECKO-ŁOTEWSKIE.

Moskwa. (AW .) Rozpoczęły się tu obrady 
konferencji łotewsko-sowieokiej, do której wy­
ników- komisariat ludowy d'o spraw zagram, 
przywiązuje duże zmoczenie. Sowiety reprpzen* 
towame są na konferencji przez komisarza lu­
dowego handlu Mikojana, Stomoniakowa, za­
angażowanego jak wiadomo w pertraktacje so- 
wiecko-póLskie o ewentualny układ, reaseku­
racyjny b. przedstawiciela sowietów w Rydze 
Fiirstemibrg Hamedkiego, oraiz członka kole­
gium Sownarchoi-Srebrcrwskiego. Pertrakta­

cje mimo, iż obracają się głównie dookoła za* 
gadnień ekonomicznych, posiadają niepośled­
nie znaczenie polityczne. . , ,  -
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PRETENSJE ARC. JÓZEFĄ.

Praga. (P A T  „Ti'buna“ donosi, że arcy- 
książę Józef domaga się od rządu praskiego 
odszkodowania za znajdujący się w Słowacji 
zamek Topolezamki, który służy za siedzibę 
letnią prezydenta repu W  ki Czechosłowackiej. 
Areyksiążę oświadcza, że zamek nie jest wła­
snością rodziny cesarskiej, lecz należy osobi­
ście do niego. Jeden z adwokatów bulapesz- 
teńsk ch udał się w t.ycH dniach do Czechosło­
wacji elem pozynienia prób uzyskania należ­
nego oszkodowania.

-o- y f E w;* in i

PARCELACJA ORDYNACJI ZAMOJSKICH.

Warszawa. (PAT.) Dziś odbyła się w mi­
nisterstwie reform rolnych pod przewodnic­
twem ministra Staniewicza konferencja w spra­
wie likwidacji serwitutów i częściowej par­
celacji ordynacji Zamojskich.

3 WOJEWODOWIE W  W ARSZAWIE. A

Warszawa. (Teł. wł.) Dziś przybył do War­
szawy wojewoda łódzki p. Jaszczołt, a rów­
nież wojewoda wileński Raczki ewicz i lubetek! 
Remiszewski. Wszyscy zostali powołani w spra­
wach służbowych, • *1 ł i #  i.£••§?•..:
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BANDYCI GRASUJĄ W  PALESTYNIE.

Londyn. (P A T -  Dzienniki donoszą, tg  na 
20 mil na północ od Jerozolimy zatrzymali ban 
dyci wóz, w którym znajdował się anglikański 
biskup w towarzystwie kobiety. Bandy u obra­
bowali ich z pieniędzy i kosztowności. Zatrzy­
mali oni również drugi wóz z turystami, prży- 
czem zastrzelili jednego, turystę drugiego zaś 
ranili. • •——

— — Q-------- *
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B>i dobą każdego miesz­
kania jest obraz o arty­
stycznej wartości. Nabę­
dziecie go najtaniej w  Kra­
kowie tylko przy ul. Flor- ; 
jańskiej 37. Wejś~’e przez 
sień. Uwaga: Wchód nrzez 
sień. 451
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Wszyscy czytelnicy bez 
wyjątku powinni zwrócić 
się do nas o wysianie bez­
płatnego ilustrowanego 
cennika (przeszło sto ilu­
stracji) na nowszych wy­
nalazków i przedmiotów 
niezbędnych dla każdego 
i rodziny. Między innemi 
przedmiotami polecamy 
R a u IO , aparaty i częóci, 
maszyny do szycia, P O ­
W E R ^  eufony. Nasz cen­
nik służy każdemu jedno­
cześnie jako poradnik. — 
Towarj sprzedajemy na 
najdogodniejszych warun­
kach na długoterminowe 
spłaty nie wyłączając pro­
wincji. Zwracać się do fir­
my M  O K Ó N, W A R ­
S Z A W A , Z IE L N A  11, 
Telefon 121 — 66 562

Chcesz otrzymać
p o sad ę?

Musisz ukończyć kurs* 
fachowe koresponden­
cyjne prof. SEKUŁO- 
WICZA, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: bu- 
chalterji, rachunkowo­
ści kupieckiej, kores­
pondencji handlowej, 
stenografji, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafji, 
pisania na maszvnach. 
Po ukończeniu świa­

dectwo.
Żądajcie prospektów

A A > l « , n v  staruszka
pochodząca z do­

brej rodziny, która wsku­
tek wypadków wojennycn 
straciła całs mienie —  fą 
drogą uprasza szlachet­
nych ludzi o pomoc. Dla 
staruszki Z. Z. przyjmuje 
Administracja „Głosu Na- 
roau*. «410
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N a jp i ^kn ie jsza  c h w ila  w  życ iu
Najpiękniejszą chwilą w  życiu każdego mężczyzny i każdej kobiety 

jest chwila —  pocałunku. Lecz jakże tragiczną się staje, gdy ukochana lub 
ukochany, cofa się, zrażony niemiłemi wyziewami z ust ukochanej istoty. 
A jednak tak łatwo uniknąć tej tragedji, używając zbawiennego środka

543FERMENTINA
usuwającego najbardziej niemiły zapach z ust.

Fermentina, konserwuje zęby, wzmacnia dziąsła, usuwa przykry za­
pach z ust i czym oddech przyjemnym.

Główny 4kł(ad na Polskę: ROMAN WŁODARSKI, WARSZAWA, UL. LU3ECKIEG0 L. 5.
Do nabycia 1 aptekach, składach aptecznych i perfumeriach CeuA 3H, 2.75 zA sztukę . 
W  razie nie otrzymania należy zwrócić się do GŁOWNESO SKŁADU N A  POLSKĘ. Zamiejsco­

wym wysyła się po otrzymaniu z góry Z ł- 3. lub Zł.C.50 za zaliczeniem.

W Y S T R Z 1 G A C  S I Ę  N A S l A D O W N K T W I
Przedstawiciele na poszczeg61ni miasta na w łasny r< ihunek pożądani.

STARUSZKA
córka ^oficera Wojsk poi. 
z r. 1831, niezdolna do 
pracy z powodu starości, 
złamania ręki i ciężkiego 
poparzenia, u prauza o łas­

kawe wsparcie.
Datki przyjmuje AdminiJ 
stracja „Głosu Narodu*.

LUDWIK LAZAR
poleca

5 DCi

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ul. św. Tomasza 35.

:— : posiada na głównym składzie i poleca :— :

S£. siawoszewehiel

POKÓJ WAM“
Książka do nabożeństw a. 

Oprawna w płótno, brzegi czerwone . Zł. 10 
w skórę czarnę zwykłę . . „ 1 5
w skórę kozłowa czarnę lub 

bronzowę, brzegi i kanty złocona . . „ 1 8
= =  Wysyłka na prowincję odwrotna. = =
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Od dawna w  literaturze naszuj religijnej 
dotkliwie odczuwało się brak dobrej, wymaga­
niom inteligentnego człowieka odpowiadającej 
książki do nabożeństwa.

Z radością przeto prawdziwą powitać należy 
świeżo wydaną książeczkę do nabożeństwa 
K. Sławoszewskiej p. t. P o k ó j W am .

Dobór doskonały modlitw, gdzie głębia 
wiary z prześliczną forma języka się łącz-, 
wejśdłS’  t  mvśl Kościoła przez część 11-gą, któ­
ra daje nam w  tiómaczeniu teksty Mszy śe na 
n:edziele i święta całego roku to tak wielkie 
zalety, że zaleceń książka nie potr- obuje, bo 
zaleca się sama.

Przez brak takiej książki, wlehi nie umiało 
się modlić, wielu naDożeństwo Kościoła uwa­
żało za fo m ę  bez treści. Niechże więc znajdzie 
się w ręku każdego Katolika, uczy rozmowy 
z Bogiem, wpaja zamiłowanie do św. obrzędów, 
a odmieni się z pomocą Boską w  społeczeństw1*: 
wielu i wiele.

Ks. R. J- de F. Van  Roy.

B I E L S K I E  P S W f r  
M A R C O W E  i  P O R T E R

zamówienia uskutecznia również i na prowincję.

Kraków: Gołębia I. 5 I Łobiów tel. 3040.

Wytworzony specjalnie w cela dopełnienia do­
broczynnego działań1* Kremu Simona.

fUDER RYŻB5W SIMOKa
uchroni Wasz naskórek od opierzchnięcia i innych podraż­
nień. jakie sprowadzają złe pudry.

Delikatny, przylegający i lekko pachnący, łączy on 
w sobie wszystkie wymagane przez Was zalety.

~ ------------=  W  sprzedaży wszędzie, = =

t iE m p m u E  u  !9vmi suton, ea iu .

OBRAZY
ORYGiWALNE MALARZY POLSKICH

SPRZEDAJE NAJTANIEJ

Z . Z IE M m C K S ,  K R A K Ó W
P L A C  M A R J A C I I  Ł 2 .

W 4 P . T. Duchowieństwa I U rzędników  P  ifistwowyeh 
n lg l przy sprzedaży na raty.

Rik założenia ?906. 
B U D O W A

Organów Koósielnych
MiEtu iutiniim iiM im iuiiniiiiiu iiiin iiu itłiim innH ip iim utw itii—

salonowych i koncertowych,

i nanawi
oraz zmiana dawnych •ystamów 

na sposób najnowszy

lastalada motmow eleEtnrizi!.
do ładowania powietrza,

Mnlmm zniszuoofdi
lub brakujących piszczałek

Części składowe organów zawsze gotowe na składzie. 
I f i M a s !  B o d o w y  @ r g s n d w  K c - K d c t f  i t i i

STANISŁAW T3E0LA, Kraków, ul. Senacka L  11.

jD.aqnc>.QC).go.e o.u a jj o j  
i ria ryc ‘in ■'iO Tia rv, r y

W TRUSKAWCU
ptnspatv ,.Giaip< i
własność Zakładu Pnnsyjnego dla funkcjo­
nariuszy we Lwowie, zupełnie odnowione 
i urządzone z pełnym komfortem, kachnia 
dotnrrwa we własnym zarządzie, ceny 
przystępne, otwarte od I maja do 31 paź­
dziernika. Zgłoszenia wprost do Zarządu 

pensjonatu „Grażyna* w Truskawcu

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
KRAKÓW, ULICA ŚW. TOMASZA L. 35 (RÓG ULICY ŚW. KRZYŻA)

- 9 * 3  poleca 3 $S&-

r \

&la m iesiąt Marjt!

Beck Ks.. „Miesiąc Mfcj, poświęcony Najśw.
Marji Pannie* brosz, 75 gr., opi • 

Bernard św .: „Kazania o Najśw. M arji“ . 
Bobiftt Ks.: „W  ślady Marji". Nauki M ajow e

Druibicki Ks.: „Marja a B ó g " ...................
Estreicherown. „Maj D z ie c i".......................
Goiian K s . . „Miesiąc M a r j i " .......................
Gryziecki Ks, „Frzez Marję do Jezusa" . 
Jarnlński Ks.: „W ykład LitanjiLoretańskiej" 
Jaworski Ks.: „30 Nauk na Miesiąc Maj" . 
Lfguori św.: „Uwielbienia Marji" lir. 3'—  opr.

—  —  „Nauki na Uroczystości N.M.P."

Ładzina „Zjawiska w  Lourdes* . . . .  
Łoziński Ks : „Nauki Majowe" ifw druku) 
Merekowski Ks.: „Królowej Anielskiej śpie­

wajm y" .............................................
Morgoński Ks “ „Marjo bądź uwielbiona 

w świętym miesiąca Maju" . . . .  
Mrowiński Ks.: „Miesiąc Maj" feroJZ. 1'20 opr. 
Nabożeństwo Majowe i Różańcowe . . . 
Naleśniak Ks.: „Za przyczyną Marji* . • • 
Pelczar Ks.: „Czytania duchowne o N.M .P." 
Pietrzak: „Niepokalana Królowa Polski" 
Podoleński K s . : „Kwiat M a r ji " ...................

Na n k & a c  M arji!

Z ł .
Prokop 0.: „Majowe Uwielbienia Marji

1-50 w  Litanjach Loretańskich* . . . . * 2 —
2' — Proschwitzer Ks.: „Matka Boska w  Roku
2’ - Kościelnym" . . . . . . .  . . . . *» 4 -

-•25 Riedl Ks.: „Oto Matka T w o ja * ! fcrosz. 80 gr. opr. ft 2 —
— •60 Rostworowski Ks.: „Przewodnik Sodalicyj
2‘— Marjańskich" brMZ. 2 50 opr................... f* 4 ~ -
2‘— Skrudlik Dr.: „Królowa Korony Polskiej" . n — •30
3 — Smoiikowski: „Nowy Miesiąc Marji" . . • n 2-__
2*80 — —  „Miesiąc M a r j i * ....................... n 250
4-50 Staich-Obuchowicz Ks. Ks.: Nauki majowe o Królowej

--•90 Korony Po lsk ie j.................................. n 4 —
1-50 Walczyński Ks.: „Jeiż m ajowe świecą zorze"

12 pieśni majowych na chór trzygł. W 1-5C
—  —  „Gwiazdo Jasności* 12 pieśni

1-50 ku czci N .M .P , na chór trzygłosowy 
—  —  „Królowo Polska", 12 pieśni

n 150

— .75 c Królowej Korony Polskiej na chór
2-40 t r z y g ło s o w y ...................................... n 1-50

— -30 Wątorek Ks.: „Nauki Majowe" S e r ja l ’ II a y> 5 —
550 Wojtoń Ks.: „Czytania Majowe na tle pol­
3 — skich pieśni kościelnych*............... n 1-80
2-__ —  —  „Najświętszej Matce w  hołdzie" W — •50
2 — Załęski Ks.: „ Ma jowe Nabożeństwo" bl. 75 opr. w 1-40

Wysyłka na prowincję odwrotna, katalogi nakładowe 1 komisowe na żądanie bezpłatnie

Wydawca: za „Głos Narodu" Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow. J, Matyasik, -J  Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarządem R. Ftrka.
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